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O s ta tn ia  n o w o ść . ( 1) Mć|Ż ZdbÓjC3 zyc^w y .
Dwa dramaty. ( 2) Zły duch niezgody wspOłOz

„ C h c e a z  cz y  nie oh * s r ”  w-sol* komedya. K ro n ik a  G aum ond
(ostatnie w ypadki). W ielka orkiesti a koncertow a pod batutą £  Swier- 
l i lo n i  w ykona muzykę ilustrującą treść obrazów. Początek o g o tz . fi ej 
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Tom asiwkę, Super|os|at
Chlorek barytu
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Kijowski Syndykat Rolniczy
K ijów , B ukw arna  Np 9 . T e le fo n  Np 3 0 7 .

P o le  S p o fto w s  ULICA LWOWS ■- -  D CIKA.
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K i n o - T e a t r  A .  S z a ń c e m ,
Dnia 8, 9 i (O c z e rw c a  now y w sp a n ia ły  p ro g ra m .

W ielka orkiestra symfoniczna, składająca słę z 60 
osób, pod bati tą  artysty kom pozytora G. HstUlarl. 
Między innymi M J ł będą w ykonane następujące:

1) Su ta z baletu „Śpiąca królew na"—Czajkowski. 
2i U w ertura -  Arensk..
3) S zm rr kw iatów  — Bion.
4) Panoram a — Czajkowski.
5) E s k iz y -B u z c n i l-szy  r a z .
6) W yspa łabędzi—Czajkowski w ykona ork iestra . 
7J Trio — Ganne wyk. pp. B a n t  1 B erlineiblau. 
8) Bi jatti (wscbodnia) — K crąanow a solo na

skrzypcach wyk. p Oberman.
Szczegóły w ( ro g r  Pocz. seansów  o g 6 ej, w niedzielę o g. 5 po poł. Zasiana p regr. we w torki i Soboty.

Tajemnica serca oddziałach z udr. zna
nej artystki L iii B e k  (Kiri Maya), poryw ającej 
sw a grą.

Leons szturmem zdobyty kcmedy* 
Wierzenia sartów i tekińozyków. 
Gorfleur E S ff iS L f anou,ki port w 
Tygodnik Pathś

, E X P R E S S «W zorow y
T e a tr -B io g ra f .  f | * “  • •  ■ ■■ “  w  w  " w p ro i

W sobotę  d . 8, 9 i 10 c z e rw c a  now y w sp a n ia ły  p ro g ra m . T y lk o  t r z y  d n i.

Plam a hańbiąca w  2 -eh <d działach.

Gonfleur Leons szturmem zdobyty k°|e;  Wierze* 
liia sartów i tekińczyków- Kronika Gaumond i Tygodnik
D o t l i  A  W ielka ork iestra  koncertow a p td  batutą pianisty i dyrygenta P . P o p je rtk a . Muzyka 
1 C l t lU  .  ilustruje treść obrazów  Początek sernsów  o g. 6 po pał., w  niedzielę o g. 5 po południu. 
Zm iana program u w e w torki i soboty.
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D u c h a lk r r  b il tn s is ta  k o ic ipon  
O  dent polsko n ;m iecki, uzdolnio 
ny kierow nik kom ereyalny, z w szech
stronną rutyną o ganizacyjno admi 
cistracyjną, z ukonczorym  w ydzia
łem  praw niczym  i raju  yższym kur- 
"ei« abituryeoiów  na A Ltdem ii h tu  
dlowej w Krakowi--, poszukuje od 
pow iedn 'tj n o std y  w w  elkich przed 
s'ebiorstwacfc fabrycm ycb, maj »tkach 
ziemskich, lub ja*o podróżujący na 
wschód. L ar gier, K raków —A kade 
mia Handlowa. 9743

Równe, g, wofyli,
Prenumeratą o g ło szen ia  do

„ D z i c n .  K i j o w s k , ”
przyjmuj* 1490.

p. Ludw, Rutkowski.
Księgarnia i Skład mat. piimitc.

ZAKOPANE.

JCotct pensy onsł
„Staraary". Eiem ryCznr św iatło. C en
tralne ogrzewanie. G irage . Teuais

Ob o ra  S zw yoów  F e rd y n a .
dówce, sprzed, buhajki od 6 -Ciu 

raies. po 2^ rb. miesiąc. Stac. Lolei 
Ferdyuindów ka o 6 w iorsf. ^acz t 
te). Niemirów, podoi, g u o , (ń z r f  
Podgórski. 9673

T R A N S M IS JE
(F ĘD N I E)

TADEUSZ RYCHTER— W ARSZAWA 
okopow a 21.

Kamieniao-Podolski
P i u i m r n t ą  i ■głcCzcaia d s

„Dziennika Kijowsk."
p rz y j*  ająl 353

N. PraslasvsKs (Skłif tibg:ifie:iy 
Księgarni* Polska 

ir W. Wlouskligt.

Dokoła 
Samorządu.

W e środę na pc siedzeniu wieczcrnem  IV  
Dumy Państwowej rozpoczęła się dyskusya nad 
projektem praw a o samorządzie miejskim dla 
K ró le s tra . W raz pierzchła monotonia dysku- 
ayi budżetowej, ustępując miejsca od roku trw a 
,ącej ksmpanii przeciw ko Kołu Polskiemu. Pro
wadzona od roku na łamach prasy radykalnej 
rosyjskiej, wybuchła ze zdwojoną s łą  z m ów
nicy i w J ulu.

Umiejętnie w ybrano chwilę dla wzmożo
nego aęaku.

Na plenum Dum y wniesiono projekt sa 
morządu miejskiego w Królestw ie, okrojony 
przez R sd ę Państwa pod względem  cenzusu i 
praw  języka polskiego. K om ifya do spraw 

samorządu IV  Dumy stanęła na stanowisku 
p uśredni cm pomiędzy tern, jakie zajm owała w 
tej aprawie III Duma Państw ow a a tein, jakie 
zajęła Rada Państwa. O bniżyła ona cenzus 
w yborczy do rad miejskich, lecz nie do takiego 
poziomu, jaki przyjęła III Duma, skasow ał* 
projektowane przez R adę Państa a zupełne w y
kluczenie z obrad języka polskiego i sprow a
dziła praw o iogerencyi administracyjnej dc 
tych jedynie wypadków, kiedy sam orządy prze
kroczą w ym sgania prawa.

Lecz i w tej poprawionej formie nie 
przestaje p iaw o projektowane budzić słusznych 

a Mcznych wątpliwości.

Przedewszystkiem  oparte zrsta ło  na or- 
dynacyi miast rosyjskicn z roku i8 g z , przesta
rzałej i pod wielu względam i nieodpowiadającej 
współczesnym  stosunkom. Języz polski ma być 
według projektu, przyjętego przez komisyę, ty l
ko pomocniczym obok rosyjskiego, jako urzę
dow ego. Nadto, od sam ego początku w prow a
dzono do projektu kurye narodowościowe, do
koła których w s roim czasie powstała cała bu
rza zarzutów słusznych i nie.-łusznych.

Od ustaw y m<ejskiej, obowiązującej w na
szym  kraju, różni się ten projekt tern, że przy
znaje ludności żydowskiej pewne (ograniczone 
zresztą) prawa wyborcze, których luaność ta 
jest tu zupełnie pozbawiona, oraz tern, że do
puszcza do i<działu w wyborach osoby, opłaca
jące podatek mieszkaniowy.

W  prasie polskiej różnych odcieni pod
kreślano niejednokrotnie ujemne strony projek
tu, żądano, aby K oło  Polskie m e przyjm owało 
udziału w uchwaleniu projektu, wkładano nań 
obowiązek, aby. w deeydującej chwili zaznaczy- 
ło sw oje stanowczo negatyw ne w obec projek
tow anego samorządu stanowisko.

Z  drugiej strony jednak zaznaczano m e mniej 
stsnow czo, że Koło nie ma praw a wyrzekać się 
samorządu d a t e g j  tylko, że foroia jego  jest 
wadliwa. M iasta K rólestw a rządzone są przez 
urzędników, nie mogą zaspakajać elementar
nych awycb potrzeb Ludność wielkim głosem  
woła o s a io rz ą d , nie można więc odbierać jej 
tego samorządu d lstrgo  tylko, że jest niedos
konały.

K tóry z tych dwu prądów dominuje isto
tnie w opinii K rólestw *, w ja k in  stopniu od
czuw ana jest nieodzowność ref:runy mi-jakiej—  
o tem trudno sadzić zdaleka, zwłaszcza, jezd i 
się zw aży na to, jak bardzo skrępowane jest 
społeczeństwo polskie, kiedy chodzi o wyraz 
zorganizow anej opinii, jak utrudniona jest 
wym iana zdań pomiędzy czynnemi spełe 
c; nie g ru p a ai, na jakie trudności nrpotyaa 
każdy sejmik relacyjny.

K olo  Polskie znalazło się tedy wobec

dwóch raczej nastrojów  —  niż sformułowa
nych jasno opinii. W  w yborze drogi pow odo
w ać się wypadło własnym  sądem i własną o- 
ryenti cyą.

T ę  oryentacyę utrudniał hałas piekielny, 
jaki rozpoczął się w prasie radykalnej rosyjskiej 
i organach żydowskich z cLwilą ogłoszenia pro
jektowanych ograniczeń wyborczych dl 1 ludności 
żydowskiej. Pod tym znakiem obran y został 
p. Jagiełło, pud tym znakiem prow adzona jest 
od reku przeszło kampania, usiłująca w oczach 
społeczeństwa rosyjskiego zohydzić posłów  pcl- 
ikicn 1 w ten spcsćb ste ro ly zo n -ć  zarów no 
K cło  jak i w rażliw e na opinię rosyjską sfery 
społeczeństwa naszego.

T m d n o s'ę  oczyw iście dziw:ć kierowni
kom całej tej kampan.. Ludność żydow ska 
przyzw yczaiła się uważać miastu K rólestw a za 
teren wyłącznych cw ycn wpł/wó ar, .zoli więc 
nie mieć wcale samorządu, niż i .a mor zad z bar 
dzo ograniczonym  w nim udziałem. Zrozum iałe 
jest rów nież stanowisko stronnictw lew icow ych 
rosyjsiicb , skrępowanych ideow o lub meteryal- 
nie w sprawie żydowskiej.

L ecz jeśli z punktu widzenia interesu pol
skiego spierać się można było o to, co jest 
korzystniej d l r  n a s :  czy zgodzić się na sa
morząd miejski w formie bardzo wadliwej, czy 
czekać, aż nam dadzą inny, lepszy, to zgoła 
inaczej traktow ać wypadnie te wszystkie inw e
ktyw y i oskarżenia, których nie szczędzono 
Kołu Polskieosu w prasie i z m ównicy, s  które 
wychodziły z założenia, ż< now e pi awo krzyw 
dzi ludność żydowską, lub wikła sprawę refor
my miejskiej w calem państwie. T akie zarzuty, 
sprowadzające się w istocie do żądania, a b y ś
my się poświęcili dla innych, abyśm y się w y
rzekli czegoś dlatego, że ci inni otrzymują 
wprawdzie więcei, niż mi ją gdzieindziej, lecz 
mni*j, niżby chcieli,— takie zarzuty mieliby nam 
prawo robić tylko ci, którzy kiedykolwiek 
z siebie uczynili ofiarę w imię rrym s6ań nasze
go interesu zbiorow ego. I chociaż próżno byś
my szunyu w naszej zbiorowej pamięci podob
nych ludzi czy grup, tem niemniej widzimy 
dzid tłoko! ■ sypiące s:ę jak z 1 ogu obf.tości 
inw ektyw y, insynuacye i oszczerstwa.

„ZJrada w łasnego narodu", „bratanie się 
z prawica* —  oto najłagodniejsze z zarzutów, 
jakie się słyszy dokoła. Nie mówi się tego tyl
ko, o czcm się stałe myśli! O  interesie „ludu 
w ybranego0 nie wspominają ani m ów cy w Du
mie, ani artykuły w pismach. T o  jest sprawa, „o 
której się nie m ów i". N aton vr,t folguje się pióru 

iłow u  w oskarżeniach o chrazę zasad huma
nitarnych, sprawiedliw ości, d -  mok r a tyzm u i 
równości, cnociaż do obowiązującej obecnie, 
a znacznie mniej dem okratycznej i humrnitar- 
nej ustawy miejskiej nikt tej m iary nie jtosuje 
i nikt nie piorunuje na ław ników  i w yborców , 
korzystających spokojnie ze sw ych praw  pomi
mo zupełnego odsunięcia od udziału w w ybo
rach ludności żydowskiej.

P o lsk i ty'ko ma być —  krajem idealnego 
samorządu, Polska ma być czystą, jak... mę 
ctennica, wzorem dla innych. A  jeśli od tej 
rob się uchyla, znajdą -»ię i ną mą plagi egip

skie, znajdą się grom y parlamentarne i gromy 
papierowe.

T o  t:ż  można się było spodziewać, że po
słowie nasi, z blizka obserwujący ukryte sprę 
żyny gestów  uroczystych i wielkich słów, nie 
dadzą się zahukać i pójdą za głosem nie cu 
dzycb, lecz własnych inteiesów , tak, jak je ro 
zumieją, obserwując z bliżką stan umysłów, ba 
dając potrzeby kraju, że znalazłszy -ię wobec 
takiej alternatyw y, powiedzą sobie: lepszy rydz, 
uiż nic, że m e obiecując sobie ani teraz, ani 
w dającej wę przewidzieć przyszłości ż a d n y c h  
p o w a ż n y c h  z d o b y c z y  na gruncie peters 
burski n, będą woleli wz-ęć, co się ds, niż odrzucęć

rzecz niedoskonałą, a pod względem praw  przy 
znanych językow i polskiemu naw et zgoła obra
żającą praw a przyrodzone naszego na/odu dla
tego tylko, że tego nie chcą inni, powodujący 
się w ł a s n y m  i n t e r e s e m ,  lub interesowi 

temu s łu ż ą c y ..

Z  prasy polskcj.

Nie wszystkie jednak głosy zaliczać wy- 
paoa do tego interesowanego chóru. I n mniej 
mamy życzliw ych, tem bardziej w yióżn irm y ich 

imiona.
P o stł R cdiczew  przeciw ny jest przyjęciu 

prawa o sam orządzie w jego  obecnej formie 
dlatego przed 'w szyi tkiem, że kurye narodow o
ściowe obcinają praw a w yborcze ludności ży
dowskiej Poseł w ieriy , że sam jeszcze będzie 
przyjmował udział w uchwale u „p rrrd z iw e g o  
samorzą !u° dla K rólestw a i obawia s<ę, że u 
za ładnienie ograniczeu, jakie zastosowano w 
projekcie do żydów , obróci się kiedyś przeciw 
ko polakom, że z argumentów tych ukuta zo
stanie broń, „która wolnodć polską zn iw eczy1 .

Trudao się zgodzić z szanownym  posłem 
Zbyt wielki jest skok od pełnej optymizmu wia
ry  w  dobrodziejstwa, jakie zgotow ać ma Polsce 
V , V I, czy też V II Duma Państwowa, do p e 
symizmu, jaki wieje z obaw y, że te lub owe 
„argum enty0 zagrażają wolności Polski.

Poza słowami pełnemi młodzieńczego entu- 
zyazmu i wl«ry w przyszłe braterstwo ludów, 
jak 1 poza argumentami, uzasadniającym i krzy ■ 
wdy i zbrodnie na narodach dokonyw ane, s to 
ją beznamiętne prtw a  historyczne, p r a w a  
istotnego stosunku siły, nie— siły pięści, nie—  
brutalnej pizem ocy, lecz wszystkich s i ł  matę- 
ryalnych i moralnych.

Jeżeli społeczeństwo nasze wydobędzie z 
siebie siły te, potrzebne dla utrzyn ania 1 obro
ny sw ego bytu, cdbiją się od niego bez śladu 
w szelu e „argum enty" 1 na tej, czy innej dro
dze uzyska ono możność dalszego rozwoju.

Q jc k  szacunku, jaki w nas budzić musi 
umiłowanie własnego narodu, umiłowaniem 
tem natchniona w ia ia  w tryumf spraw iedliw o
ści, nie możemy oprzeć się w ym ow ie faktów, 
nie możemy widzieć sielanki tam, gdzie jest 
tylko twarda rzeczywistość, rów nie twarda dla 
narsycn spraw i potrzeb w 1 9 :6  jak i w 1913, 

pierwszej, jak w czwartej Dumie,
Zm ieniały się pobudi', hasła i system y,—  

pozostały skutki rów nie przykre dziś podczas roz- 
wSżan:a s a m ó w  d i w IV  Dumie, jak i wówczas, 
kiedy projekt autonomii zaginąt gdzieś w dro

dze z Pałacu Taurydzkiego do Carskiego 
Sioła...

W ięc nie do oczekiwania sielanki upra 
wnia nas sp okcjaa o b serw acja  faatów , lecz dc 
stwierdź ;nia niezmiennie twardej rzeczyw i
stości.

T en  język faktów zmusza reprezentacyę 
po!ii ą do brania cd rzeczywistości trgo  co się 
da, i tak Jak s:ę da. Prosta bezstronność zaś —  
r ;e już życzliw ość— przyznać wym aga, że re 
prezentacya polaka n i e  m a  p r a w a  dzielić 
posłem Rcdiczewem  złudnych oczekiwań, żc 
i icma praw a pozbaw iać kraj reform y niedcs!:o 
tiidej dla przyszłych zgoli nieobliczalnych azrzę 
śliwości.

G dyby posłowie polscy pod tym w zglę
dem wzorow ać się zechcieli na pośle Rodicze- 
wie i jego  przyjaciołach, złożyliby tylko dowód, 
że nie n  zumieją różnicy zssadnicz-j, jaka za
chodzi pomiędzy warunkami istnie n a  obu spo
łeczeństw.

Iaaczej się działa i pracuje, kiedy się jest 
gospodarzem, —  chociażby akrępow arym — we 
własnym domu, inaczej, gdy się z tego domu 
zgoła jest wyzutym ...

O tem zapomniał poseł Rodiczew, lecz 
nic mogli zapomnieć posłowie polscy.

Idem-

R ozw ijający się z kstdym  rokiem ra
dykalizm galicyjski, przeciw  któremu ta c sta
nowczo Episkopat polski wystąpił, posiada 
cechy specyficzne, nt gruncie galicyjskim  w y 
łącznie w ycodow ane, które go czynią nawet 
z punktu w uzenii. radykalnego dlr interesów 
naszych szkodliwym i niebezpiecznym.

O to przykład jeden z wielu. W ódz so- 
cyalistów  lwowskich p. D rmund 1 przywódca 
ludowców Stapiński z powi d j  zabójstwa pref 
Butknwrkiego przez rusina Dżegałę wystąpili w 
parlsmencie wiedeńskim z oświadczeniem, że 
Dżegało p a d !  o f i a r ą  szowinizmu polskiego 
T o  cyniczne kłamstwo w yw ołało ptotest nawet 
ze strony radykalnej „G azety w ieczornej", która 
tak o tem pisze:

„jest to—nie w iem y czy planowe, ćzy m im o
w olne uniewinnienie zbrodni i pośrednia p ro p ig an - 
4a zbrodniczej atm osfery wśród, społeczeństw a ru 
skiego. Z takiej atm osfery daisze zbrodnie rodzić 
się muszą, bo-„propaganda czynu" znajduje sankcyę 
nietylko w  społeczeństw ie rulkiem , lecz i w  niektó 
rycta obszach polskich.

Rusini, zachęceń; taką Sinkcyą zbrodni w  o 
bozach polrk.ob będą dalej strzelali do polaków, 
w sem inaryach, gim nazyach, a potem  ta p ro p ag an 
da czynu zbrodniczego przeniesie się na w ieś i Ce 
lem p< cisków ruskich stanie się k a ż ly  polski nau
czyciel ludowy, którego Się posądzi o zbyt żyw e1 
uczucie polskości.

Polscy adwokaci zbrodniarza Dżegały cni Się 
nie spodziewają, jakie ow oce siew  ich w  przyszłości 
przynieść może".

Kronika polska.

wicie z uw agą, że dzieci byw ają zaw cześaie 
dopuszczane do komunii św iętej, ż t  wzm aga 
się liczba dzieci w oddziale polskim, m zmniej
sza się w  niemieckim, że dzieci byw ają zachę
cane do czytaain polskiego a tLkże rodzice są  
wzywani z kazelnicy, aby zecbęcali dzieci ao 
pisania i czytania po polsku. K t  aardynał K opp 
uważał za stosowne zawiadom ić o tych zażale
niach urzędnika cywilnego prusl iegc podw ład
ne duchowieństwo, aby zachędć je  do uwzględ
nienia życzeń ge? m anizacyjnych przy nauce 
przygotow aw czej do pierwszej komunii świętej.

piśmiennictwo
i situka.

—  K c ś s t ó t  ś w  S t a n i s ł a w a  w  R z y m i e
otrzymał jak donosiliśmy o tem w swoim cza 
sie now ego proboszcza, w osobie Litwina ks 
Piopatam sa. Ooecnie z a r z ą d  S c h r o n f s k a  

k o śu cła  polskiego przypomina w artykule, za
mieszczonym sr „C orriere dTtalia", że w r 
>575 powstało S:brontsko polskie, zilożone 
przez kardynała H ożjisza , polaka, jrd iego z 
n tj w ybunitjszyrh członków R i d y  Trzydziestu 
„Corriere d'Italia pisze między innemi: „Po
śmierci k ajU n a tosyjskiego Ostrom owa, który 
miał objąć stanowisko rektora ko£cio>a $w. 
Stanisława, rząd rosyjski nominował kapłana 
litewskiego, przedstawiciela w rogiej polakom 
party., ks. Fr pałam ia. Jest to szow in isty  dą
żący do zgnębienia języka i narodowości poi 
skiej na Litw ie. I przypuszczać należy, że roz
winie na nowym  urzędzie cały sw ó, zapal w 
kierunku przeciwpoiskim 0.

—  Z e  s p r a w  w y r n a n t o w y c h  Izba s*da- 
.ra w ilfń sca  s ą d z ł i  niedawno w PińsLu ks. 
Józefa H jrk o  proboszcza i dziekana borysow- 
skiego i szlachcica Feliksa Kozłow skiego oraz 
żonę jego  A nastazyę. Pot’ sądni oskarżeai byli: 
K ozłow scy o chrzest córki ich według obrządku 
katolickiego, chociaż A nastazy* Kozłow ska była 
prawosławną; zaś ks. HurLo 1) o ochrzczenie 
powyższego dziecka z m ieszanego małżeńttws;
2) o napisanie przedtem i danie Anastazyi K oz
łowskiej do podpisania, nie c z jt .ją c  tejże, proś 
by do gubernatora o pozwolenie przejścia jej 
na katolicyzm, czego ona rzekomo w cale uie 
chciała i 3) o wpisanie tejże Koziowsk ej do 
ksiąg parafialnych jako k» t aliczki, wiedząc, że 
jes-t prawi stawną. Cbaraktcrystycznem  w tej 
sprawie było to, że tylko oboje K ozłow scy do
wodzili, iż ksiądz ich „oszu rał", zaliczając A na
stazyę dc swoich parafian, że ona nigdy nie 
chciała przechodzić na katolicyzm, że nic chciał 
tego i jej mąż, katolik i, że oni pragnęli tylko 
chrzcić dzieci sw oje w kościele katnlitkim, nie 
zaś w cerkwi prawo: ławnej i eto tylko robili 
s.arania jeszcze na 5 m iesięc" przed uredle
niem pierwszego dziecka. Św iadkow ie o t o  
miaat w szyscy zarzucali Kozłowskim  w oczy 
kłamstwo.

W iodrznie rów nież i Izba s L sra nie 
dała im wiary, bo od zarzut i  w fałszerstw a 
księdza uwolniła, skazaw szy go jeno za ochrz
czenie dziecka „śriad o m ie" p iaw cs'aw n ego  ni 
100 rb. grzyw ny i isa n ię -ie  w ciągu 3 mie 
siecy od obow iązków , po zastosowaniu za ś m f-  
n f i i t a  jubileuszowego, od kary go zw olnił-.

—  K a r d -  K o p p  n a  u s ł u g a c h  h a a a t y
Naczelny prezydent Śląska zw rócił się do ks 
kardynała Koppa z zażaleniem, wkraczającero 
w obręb rpraw  czysto kościelnych, a mianc

— U kazał się num er „BlułzCzu* pośw lęcsay  
Kijowowi i zaw ierający szereg ilustracyi aiiejaco-

nraz ertykiBów inform ujących o  żyCin k ijow 
skich stow arzyszeń polskich.

— B. cezom i spraw om  kijowskim pośw ięco
ny zosu.1 rów nież oDficic ilustrow any 1 u a e r  w tr -  
szawsl ego tygodnik* „Świat".

— Ostatni num er „Fcha" za czerw iec i lip iec 
zaw iera następujące prace: rozbiór dzieła W . ]  ■- 
b ł o n o w s k i e g o  p. t. „Dwie kultuTy" p ióra E, 
C z e k a l s k i e g o ;  w rażenia z „W ierne; rzeki" S. 
G a c k i e g o ;  nastrojow ą now elę „Przed m rozem * 
J. G ą s s o w s k i e g o ;  kilka słów  o moniźmic 
przez Savitri; cykl poezyi W . W o l s k i e g o ;  itu - 
dyum  o C z a c k i m  dr. Kosmowskiej, „Dyalog o 
wojnie i pokojn" 2  B i e l e c k i e j ;  bardzo iniere- 
sujący artykuł o S k a u c i e  — now ele Selm y La- 
ferlóf w  tłóm. A. G r u d z i ń s k i e j ;  „Tam tr* S. M. 
K r a s z e w r k i e j ,  spraw ozdania teatralne; „ E c h a  
z I n d y i  i A u g l i i " ,  w reszcie w yczerpujący 
dziaf bibliograficzny i kronikę mle^scos ą  i zagra
niczną. Całość bogata przedstaw ił się bardzo pc- 
waźnle.

JCronilca sagranietna.
—  D y r l o k a c y a  w o j s k  b ł l k a Ą s k l t b .  E*/,—  

lokacya wojsk serbikich, greckich i bułgarskich 
w Macedonii św iadczy jż  rządy państw bał
kańskich n !e zaniechały w cale zan inru rozpo
częcia w ojny w dogodnej chwili. TOojska obu 
przecis nikbw, Serbii i G recy! z jfd aej, Buł- 
garyi z d iu jie j strony zntjbują się w  pogoto
w ia bojowem. Arm ia aerbskr podzielona jeat 
na 3 grupy. Pierwsza grupa— poinocna, złożo
na z trzecn dyw izyi wojsk czynnych i pospoli
tego ruszenia zrjm uje linię Zajecar Nisz-Pirot. 
Zadaniem  jej jest akcya odporna: obrona dostępu 
do państwa od tej strony. D .u g a  grups środ
kow a złożona z sześciu dyw izyi, obozuje pomię
dzy Szop 1 je, Tetow o, Egri, Palankr i Kapiulii, 
za zadanie ma t im z y w ę  przeciw wojakom buł
garskim przez W ranję, Egri Palankę i Kttitęn- 
dil. T rzecia wreszcie grupa południowa mniej 
liczna, bo z jednej dyw izyi złożona, atoi w po
bliżu Gew geli; jej zadaniem jest utrzymanie 
strategicznego kontaktu z północnem skrzydłem 
sprzymierzonej armia greckiej. Liezba wojak 
r er bal ich w Macedonii w ynosi około i^c.000 
żołnierza.

Arm  a grecka, złożona z oun.. dyw izyi 
«toi w pobliżu Salonik Liczebność jej wynosi 
1  j o ,  00 0  żołnierzy.

W reszcie armii, bułgarska n» w zór se;b«
: L ir  podzielona jest n» 3 grupy. Grupa pierw 
sza złożona z siedmiu dyw izyi zajmuje linię 
W idyn — KastendiI, grupi druga, z jednej d y
wizyi złożona stoi pomiędzy K ocian ą  a Iizti- 
bem, wreszcie cztery dyw izye grupy trzed e.—  
i  to ją przed głów nym  frontem armii greckiej 
pomiędzy Strumicą a K aw alą.

—- Z akaz w y s ta w ia n ia  jubikeubzdwsj 
sz tu k i H^uptmanna Znakom ity poeta niemiecki 
Gerhart Hauptmann napisał dla sceny w rocław 
skiej sztL*ę jubileuszową z epoki „w o jn y  wol
n o ścio w ej"—  1 8  r 3  roku. S-tuka okazała się 
ogromnie patryotyczną, ujawniły s < w niej 
jedaak dw a olbrzymie „braki". O tc Hauptmann 
o k rjł p i jr ją  bohaterstwa nie protoplastę W il
helma II króla pruskiego F rjd ry k a  W ilhelma, 
lecz csly  naród niemiecki, po drugie zaś matu
jąc obraz wielkiego Korsykanina użył, zdaniem 
patryotycznie m yślących prusaitóW. zsm ał j  barw 
czarnych. W idow isko— wypadło bardzo elek-
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fow nie— po Daru jednak p-zcdaU w ’e;;iach sz(u 
kę na rożka z *n*gi“tr»tu zd “ to z repertuaru.- 
Jak sus dowiaduje , B r e s ! i u e r  Z  e i t u n g* 
spraw ca spadłej na IUuptroanna jileł*i«ki jest 
obiecująca latorcś’ dctuu Hohenzollernów—  
kronpnuz Frydryk W i h-Jm, kióry zażądał od 
magistratu w jd .n ia  żstkzu  w ystaw iania sztuki 
niedostatecznie uwypuklającej .n ieśm krt?lce* 
zaąiugi dynasti i pruskiej względem N cmiec 
Sprawiedliw ość nakazuje zaznaczyć że nowe 
w j stąpienie kronprinza, uwłaczające najw ięk
szemu współczesnemu poecie Niemiec, w y r c U ło  
w  ca£ej prasfć liberalnej poktH rcone i s-cztre 
oburzenie.

— W duiigklm folkethinyll. Niezwykła
W istocie syiuacya w ytw orzyła S e  w  p arla
mencie duńskim. W obec zw ycięstw a na wybo 
i ach partyi radykalnej i sccysiistycznej, opiera
jący  się ca u-niarlccw*nej lew icy gabinet B e ft-  
tsena pedał się do oym isyi. R ; dykali i socya- 
liści jednak, nie m ogąc się pogcMz d W pcćzl.ale 
w ładzy po wspólncm  zw ycięstw ie w yfcrezen 
za; ada.i, by gabinet cofnął dymi aj ę, obiecując 
uroczyście wyruzić Berntrcn’ow i zup. ze zaufa
nie. L ecz B;rntsen, pierw szy prawdopodobnie 
w Europie konstytucyjnej p ieirie ł-, który nie 
chce zaufania osi Jan entu, nrfe uznał za możłi 1 e, 
nie będąc przedstswicit lent większości izbowej, 
pozostać u steru rządu. Sam  król zmuszony

i'est prowadzić pertraktacye z przyw ódcą rad y
kałów Z ih ie  i socya^stów Siauningiem , by 

stw orzyć w  labie w ięksiość, z które,by się m ógł 
wyłonić przy*ely gab in et

„Poeta laureatus".
Fo śmierci ostatniego angielskiego p o e t y  

z urzędowym  tytułem .1 a u r e a t u s" A lfreda A u  
stin’a w  prasie angielskiej poruszono kw ettyę celo
w ości mianowania takich „ poetów • urzędników'' 
K w esty* ta obiła się o parlament. Deputowany 
Lynch zw rócił się do prezesa sainlitrów z interpe 
lacyą jakie Są w łaściw ie przyw ileje i obowiązki u 
rzędow ego poety.

W yw iązara się skutkiem tego zapytania na
stępująca rc zmowa;

D e p. L y n c b :  C zy petta laureatu* obowią
zany jest „dostarczyć" CeroCznic pewną ilaść w ier
szy? C zy m inister nic zgodziłby s ę  w ydać „księgę 
białą" z e  wszystkich w ierszy, napisanych w  t  ąg ą 
ostatnich lat 150 Drzez w szystkich uwieńczonych) 
pociów, by narc3zcie można było wyrobić jakiekol
w iek zdanie o ich wartości artystycznej? Jaka jest 
przytem  stała pensyr urzędowego poety?

A  a q u i t h: Etat „uwieńczanego poety" w y 
nosi 85 funtów rccznie; prócz tego „p o etv liu rea - 
tus" otrzymuje 30 funtów w  zamian za przysługują 
Ce mu praw o żądania beczułki starego w ica. Nfe 
Sądzę, by obowiązki je g o  b yły  ściśle określone. Co 
do reszty pytań—wyznana, iż jestem do nich m ała 
przygotow any Powiem  tylko, że  kto Chće poznać 
w szystkie utw ory wszystkich „nceti lanreati" za o- 
statnie 1-t 150— ten może się pofatygować do anty- 
kwaryusra.

D e p .  M a c N e i l -  C zy wiadomo jeśt szlache
tnemu Mr. A fq u itb ’ow<, iż urząd „poeta laureatu*" 
w  swoim  czasie zastąpił skasowany urząd nadwor
nego błazna i że etat jego jest taki sam jak  i d or
nego błazna? C zy nie zechce dostojny m inuter 
wskrzesić ur;ąd Ł itzn s 1 rozpisać konkurs na zaję
cie tego Stanowiska?

A  s q u i t h: Pa raz pierw szy stwierdzam, że 
mój Szanowny przyjaciel deputowany Mac Neil wy- 
kazał niedostateczną znajomość historyk

D e p .  H o p e ;  C zy  „poeta JaureatuS1 ma pra
wo żądać zamiast 30 funtów —  beczułki starego 
wio t.

A s q u i t b :  OJ stu lat z górą wartość be 
Czulki wina w ydaw ano gctńwką.

D e p .  L y n c b :  B yłoby w  istocie niesprawie 
dliwem, gdyby oocta za beczkę słodkich w ierszy o 
trzym ał bęczkę kwaśnego wina".

D la utpnkojenia tych ambitnych adeptów 
ó pollena, którzy ć e r :ą zachowanie jedynego bodaj 
urzędow ego stanowiska wierszopisa w  państwie 
współczesne™ , dadsm, te  po tej źartob'iw ej inłer- 
Delacyi izba gmin przeszłą do osrządku dziennego 
i że nadal jeden z angielskich poetów pozostanie 
na etacie państwowym, j»k jego poprzednicy za sta
rych, dobrych cra-ów .

były  n iem ożliw e, 
p rzy n o ś  ty  T -w u

Rewelacye o działalności Ozsla.
W ydaw ana rr R ydze największą gazeta 

lutewrka. organ psżiziern ikow ców , „Arim teue* 
V etsm sis*  twierdzi kategorycznie, że były po-' 
je ł do 2-ej Dumy Państwowej, c ii inek fraku, i : 
socyał demokratycznej, Ozol pozostawał w nsj- 
bliższych stosunkach z „och rin ą*. Ozol razem 
z redaktorem g iz e ty  soc.-dem okratycznej „Be- 
nos L a p s", przyw ódcą robotników ryttich  Jan- 
sunera w ydali „ochranie* wielu członków par
tyi sotvdem okratycznej, z których kilku skaza
no na aarę śmierci. W iodom osć pow yższą po
twierdza rów nież inne p isn o  łotewskie „Riga« 
A v iie * , organ praw icow y, który dodaje, że 
Ozol, otrzymując doniesienia o działalności od
działów karnych jako m aleryał dła inłerpelacyi, 
doniesienia te odsyłał do departamentu połlcyi. 
O zol zapytyw ał listownie w ybitnych prze istawi- 
cieli demoicracyi so cyi.n ej o ich stanie mate- 
ryalrym , nadesłane zaś odpowiedzi rów nież 
w ędrow ały do departamentu po licji.

Jak wiadomo, Ozol po rozwiązaniu 2-ej 
Dum y Państwowej zdążył um krąć z*, granicę, 
W  jego  to właśnie mieszkaniu odbyw ały *rę 
zebrania frakcyi soc.-ćem  i w mieszkaniu te n  
w ykryte zostały dokum enty kompromitujące, 
które spow odow ały rozwiązanie 2 ej Dum y 1 pa
miętną sprawę karną o zamach stanu, uplano- 
w any przez frtkcyę s-d .

R ew elacye o działalności O zola w yw arty 
ogromne w rafen  e  na frakcyi s  d. Odbędzie 
s.ę niebj iw em specyalna narada frakcyjna w tej 
sprawie.

Co do działalności Jansona posłowie ło 
tew scy G olchm in i Z a l't mówią, że pogłoski 
o jego  stosunkach z „ o c lr a ią "  kursow ały od 
daw na Janson żył nad stan i korzystał z pe 
wnej „nietykalneś:i* osobistej. O skarżają go, 
i i  jeszcze w  1897 r. przyczynił się  do areszło 
w ania d-ra Krum berga, który powiesił się w 
więzieniu.

Iiform acyi o działalności nrow okacj joej 
O zola i Janscnn udzielił jakoby pismom łotew 
skim Burcew.

'Wbrew powyższym  twierdzeniom pewien 
w ybitny działacz łotewski utrzym uj;, że Ozol 
żadnych stosunków z „ochraną* nie u trzyn y  
w ał i żadnych listów  do soc. dam. łotewskich 
nie pisyw ał W  ciągu l it  10 Ozol kierował 
ruchem robotniczem całej prowiricyi i posiadał

mnóstwo dokumentów, które przydaćby się mo
gły departamentowi polieyi, jednakże z doku
mentów tych Ozol niew łaściw ego użytku nte 
zrobił. O je c n it  Ozol ukończył u n iw d sytet w 
Chicago i pracuje na, polu pfórg^ gicrneai.

R fcw ilicye p is o  łotewskich, dotyczące 
Ozola, nic są wi»Togodne, tciribardztfj, ż.e usi
łow ania .A śim t Y cistłesis* skompromitować sc- 
cyalistę Jansona pozostały bez skufku; zerzuty 
okazały się bezpodstawne.

W spravk Idskiej.
( le i .  Ag. P e t )

O giosion y  został komunikat urzędow y w 
sprawie strajku w leńskich kcpialniach złota na 
wiosnę 19 12  roku.

Kom uhikśt ów g ło 'i, iż w końcu listopa
da 1912  r. senator M acucbin przedslawił N ąj- 
jaśuiejszeiru Panu szczeiółow e rprawo2danie z 
dncbod?enia w tej sprawie, zaw ierające w iado
mości następujące:

Leńskie T -w o przemysłu kopalni złota za- 
lbżone zostało w 1890 r. przez bsioua Gins- 
burga-

W  r. 1901 dła przyjśeia z pomocą upa
dającemu T-wu. bank państw ow y udzielił mu 
szerokiego kredytu i mianował głównym  kiero
wnikiem zarządu Biełoz;erow a Dz<ęki ow ej 
pcm oęy T -w o  »  krótkim czasie wzięło .7 sw o 
je ręc< cały przemysł kopalni złota w kraju 
nadierisLim, w 1907 r. wypłaciło dług bankowi 
państwowemu i zaczęło korzystać z kredytu 
a u jieh k ieg o  T -w a  „Lena Goldfields*. T -w u  
chcdziło jedynie o uzyskanie jaknajw ięks-ycl 
zysków . W  tym celu wydatki na ulepszenie 
bytu robotników były zredukowane do mini- 
i u u  ^

Mieszkania robotników 
sklepy zaś dla ich użytku 
12% zysku.

Płaca robotników została w ostatnich cza
sach zm ciejczona, a najgorszy w  tern w szyjt 
kiem był ucisk robotników. Nadrór rządow y 
był bardzo słaby. Liczne strajki robotników, 
jak rów nież i ostatni, miały, podług senator,: 
M anucbiaa, charakter jedynie ekonomiczny.

O pisując zajście 4 kwietnia, senator o- 
skarża o bezczyouoać w ładzy retm is^ za T re- 
stczenkow a, którego p ccią jn ą ł cło odpow ie
dzialności kryminalnej.

W  dalszym ciągu sprawozdania M«nuchip 
zaznacza, 'ż gubernator irkucki powiadom iony 
został o bezprcwiach członków polieyi górni* 
ciej; w końcu zaś przedst: wis Manuchiu sze
reg  ś.odków , dążących do poleoszeiria stosun
ków  w kopalniach leńskich.

Na podstawie tego sprawozdania rada 
ministrów p rzyrda  do wniosku, iż głów ną 
przyczyną wypadków leńskich były złe wsrun- 
ici ekonomiczne robotników i nieuwzględnienie 
ich żądtń prz*z T -w o, zbytnia odległość kopal
ni od centrum aim inistracyi i naganne postę
powanie władz. Co sie tyczy środków, pro
ponowanych przez M scuchina, m iiiarerst aro 
przemysłu i baedfu opracowuje obecnie pro
jekt utworzenia obok irkuckiego, nadamurskie- 
go zarządu górniczego i now ych przepisów naj
mu robotników.

Projekt zaś senatora o wprowadzeniu w 
Syberyi inspekcyi fabrycznej, zaaprobow any 
przez radę m icistrów, przekazany zostbł do 
rozpatrzenia LiStytucyom piwwcdawczym . Mi- 
n .terstw ę przemysłu i handlu powinno zatem 
przedstawić Dumie wniosek w prowadzenia do 
zarządu do spraw  górniczych, obok dyrektora 
deoart/mentu górniczego, specyaliatę dla bada
nia spraw  górniczych.

R ada ministrów uznała za konieczne zb t- 
d a iie  przepisów ustaw y górniczej w sprawie 
w ynagradzania urzędników rządowych w  celu 
usunięcia ich zależności m aterialnej cd przed
siębiorstw przem ysłowych, oraz zbadanie prżez 
ministra przemysłu i handlu przepisów, d oty
czących odpow ied;'aluości zarządców  kopalni za 
naruszanie przepisów obowiązujących

Co się tyczy projektowanego przez sena
tora Manuchina wprowadzenia w kopalniach 
praw o ubezpieczeniu robotników  na wypadek 
choraby i nieszczęśliwych w ypadków , minister 
stw o przł myilu i handlu zn zgodą rady trini 
strów , poczyni odpowiednie rozpo.ządzeui*.

R ad* ministrów podz eła życzenie sena 
to-a p. łączenia okręgu leńskiego koleją z głów  
ną linią syberyjską i oiU tecznie przychotL i 
do wniosków następujących: 1) poleca mini
s trom —  spraw iedliw cś ń, handlu i spraw  we 
wnętrcnycb szczegółow e zbadai e czynności 
podw łrdnych im urzędników L istjtu cyi w  zw ią
zku z w yp sikan i leć >11 a; i przedstawienie, 
radzie ministrów środków dła uniknięcia zdo- 
rzeó podobnych na przyszłośf; 2) poleca n a 
czelnikom odnośnych urzędów zastosowanie 
proponow anych przez M anuchina ś-odków  d>a 
polepszenia stosunków w  kopalniach syberyj- 
sk.cn i przedstawienie o d n cśiych  projektów do 
nprobaty rady m inist-ów, poczem zostaną o n t 
w uien cne do Dumy Państwowej.

Pow yższe u eh w ały rady ministrów zosta 
ly  dnia 15 m łja  Naiwyżej zatwierdzone.

nie możemy zapobiedz te » u  Poskarżą się W itali
sowi, C ’ zi o guberńałorowi.

„W szystkie mamfestacye o. WjWfjsa z pa'd- 
niesieniem pięści I ckrzykatu;: „Rut. idżie-- cdb/w a- 
jg się przy obowiązkowym  tsoztaiii policyi. T aką 
ćiękoracyę lubi arrhimandryta. Razet* i  tłumem 
W fe s t | B ć y «  rt»le kroczy sprawnik ŚtłjboWy 1 „u 
'adaik". O Wttaljo w ygłasza '  'oocc t iu o u  oparza 

jąre ' m owy. Każdy inny byłby arćńtowADir przez 
,pr„ rniKŁ n. W h4«S jest jednak n ie łyazley  P olic ja  

uśmiecha się tylko z kwaśną tniną, ^dy słyszy po 
grom owe okrzyki lub m owy, skierowane przeciw ko 
ziemianom i władzom.

,,0 W italis otwarcie agituje w śród włościan 
przeciwko panom— zarówno praw icow com  jak le w i
cowcom.

„Mężnie stańcie w  obronie sw ych serwitu 
tów —  m ówi włościanom —  nie dopuśćcie do po
działu".

A gitacya  Die pozestaj' bezowocna:

„Głośni jest utarczka chotowićka w J cś łic t ze 
strażmuami. IV  gazecie sw ej o. Ażitalis tak jaskra
w o opisał to stsrcie, iż zw yk ły  śmiertelnik ua 
miejscu W italisa osadzony byłby w  v/ięzlen'u.

A rcbim andrjta n lówił dawniej włościanom: 
„kup oznakę zw iązkow ą, a otrzymasz zi.*mię*. 
W łościanie chętnie przeto staw ali s ;ę członka
mi związku nrrodu rosyjskiego. Lecz g d y  na
tarczyw ie zaczęli dom agać się spełnienia obie
tnic, W italis z o ło i j ł  w ów czas „bank poczajow- 
ski*, który skupuje grunty i sprzedaje je  na
stępnie w bścianom . B a rk  ten «tonowi obecnie 
narzędzie ohydnej ągitącyi dem agogicznej,

„Ustawic-ne szczucie żydó w, polaków i niem- 
Cótr, bezwstydne załt. a r  n\< przez -o~ni :6'.v W i
talisa spokojnych Cłechow  kolonistów, bezmyślne 
insycuaćye w  stronę katolicyzm u, oto tło w ołyń 
skiego podniecenia agrarnego, stworzonego przez 
W i alisa".

Najl»pszem świadectwem  o dz'ałalności 
W italisa jest hst jego  przyjaciela i protektora—  
archiepickopa Antoniusza.

—  „W ołyń jest zrewoltowany. Zw iązkow cy 
zsmiast w alki z ideał-' burrycielscium i— wzm acnia
ją wśród ludu nadzieję bezpłatnego otrzym ania 
zitm i".

„W ołyń wie, jakie ta  źródła zaburzeń, w y 

wołanych przez o W itd isa . Mnich zapragnął rn 
strć demagogiem. W pływ u m jrulnego na lud „wódz 
ludu" ule posiada źedeego A  ^’ięc pozostała jedna 
tyla’0 iflirtgft — oddziatywanlc na lud pieniędzmi i o- 
b ietaicau.".

W p ływ y o W italisa zależne są przeto od 
środków materyulnycb, jakim i rozporządza:

P „Zdem oralizowani zw iązkow cy przyw ykli do 
datków. Ustaną datki— przyjdzie k r e s  w p ływ ó w  ar- 
chimandryty wśród ludu".

M oich poczajowski posiadał możnych pro
tektorów w  Petersburgu, dzięki którym  Pocza- 
jó tł stał się państwem w  jań stw ie.

„Adminiat-aCy-! w ołyńska obawiała Się cieni* 
gniewu o. W italisa. Gdy archiraand’ vt» w Celu de- 
m tgegicznyn. zajira^nął zw ołać do Bercsteczka Ca 
ły  kraj południowo-zachodni, udało mu się to z ła
twością. Panowie nacyonaliści w mundurach galo
wych, z uśmiechem przyjemnym, byli obecni na 
u ro czysto śću rzą d zo n ej p rztz  fawory Is sfer pe.ers- 
burskicn".

Lecz o. W italis przestał być „modny* 
« ad  N ew ą K okow cew , który pr.it <1 3 laty w y 
płacił mu 100.000 rb. aa c e k  ba\.feu poczajow- 
skiego, obecnie odmówił n o w egc datku. Nabrali 
więc odw agi i panowie nwcyonałiści: wystąpili 
ze skargą na drm rgogię o. W italisa, w r 00oaina- 
jąc, ż -  niedawno jeszcze sami korzystali z usiug 
poczojowskiego arebimandryty, bess pom ocy któ- 
lego  p. W . Szuigin nie piastow ałby mandatu 
posła do Dumy.

Sufwmacye i  pogłoski.

srtibtrrii ch ersoółkirj— na skutek rkargi Bącz- 
B ujewicza i z gub. wiackiej —  S p iild o n o a a . 
Przyw rócono praw a wyborcze r. radcy stanu 
M dowskienu w  gub. kijowskiej i ad ar. przys. 
Klaimsn o wieżowi.

—  Gubernator witebski zaskarżył do S e
natu uch walę gube/nialaej komicy! wyborczej, 
usuwającą m iejscowego wice-gubernatora z list 
wyborczych. Komisys kierow ała się art. II ust. 
o wybór, do Duusy Puństwowej, gubernator z*ś 
powołał się w skardze sw ej na- okoliczność „lo
giczną*, że „w ict-gubetnator m ógł przecież w 
czasie w yborów  pedać się do dym isyi*.

Senat nie uwzględniając „logiki* guberna
tora, w yjaśnił mu, t a  kołm sya postąpiła7 słusz
nie, gdyż sr okresie układania list wyborczych 
wice-gubernator pełnił sw e obowiązki i zam ia
ry jego  cO do przyszłej działalności nic były 
znane komisyi. k tćrc przytem nie powinna by
ła zupełnie brać takow ych pod uwagę.

—  Na o s ta tr '> m  p o sie d ze n iu  I g o  d e p a r 
tam en tu  Senatu r o z w a ż a n o  24 s k a r g i u a  na- 
Jużycia w jb irc z e . Senat uw z^ęduił tylko 7 

skarg, D o zo sta łe  o d rz u c ił.
Skasow ane zop{uły w ybory z powiatu mi- 

c la jJowskiego gub. rimzańskitj na skutek prote
stu gąberp-itora, z powiatu elisawetgradzkiego

Z życia rosyjskiego.
Represyt prasowe. [Niedawno redaktorwurle 

pism w*»dywoEtockiCt w ysiali do generał-gutier- 
ns.tora nad im ursktego sM rgę telegraficzną ok po- 
*tępowunit wtceguWern* rora Ladyeyoskiego, ignoru
jącego zupełnie przepisy prasowe. Z a  w ydrukow a
nie tej skargi w szyscy  redakto^owie pism włady- 
wostocj 'ćb zostali ; t csato^iani.

Zabójstwo w  sali sądu W  Kiozielsku na po 
siedzeniu sesyt wyjazdowej zaszedł następujący 
niezw ykły wyptsdeł niejaki Fr. Akulin, lat 20 
pskarżony o '„'cobójstwo niezadowolony z ze: i.as 
matki swej, iąJcząCej pr eoiwko n'"i»u, sch w y
cił rap(o..nic ze stołu, na' którym leżały  „dowody 
rze c zo w e 1, bermisn i uderzył nim mamę po g ło 
wie. Zanim zdołano obeo<%la<iiaić z łu cfyn ct, zdą
żył on ieszCzc aw a razy uderzyć stariA zgę.

W szczął się hałas 1 zamęt nie do opisania; p o 
siedzenie zostało przerw ane i A kyllna oaeZizno z 
powrotem  do więzieni*. Po dreazc A kulin  uaiłe 
w ał zbiedz i został zraniony bagnetem przez żołnie
rza. Matka A cul.no zm atłe, gdy ją  v i.ziono do 

„szpitila.

Wystawa

Z  prasy rosyjskiej.
# Z  powodu skarg: postó v  wołyóskiTb 

do Dom y Państwowej c a  działalność arćhiman- 
d ryty Ł aw ry  Poczajow skiej W italisa, p. Pan- 
kratlon pisze w „ R is  Słowie*;

„N »cyon*liśc w ołyńscy zw rócili uwagę mini 
stra spraw  we7.*nę.rznyett e t  j-tlitykę auram ą 
Jhimai.drytv W itali =a O sw iidczylt oni: O. W itrflit 
je «  niepezpieczny: Jes to nowina JU Petcrsborga-. 
l.cCz ca VJ«łyniu o io  ;wt w ied .ą  o a.e^c-uće- 
czensiw ie nropaga id« W italisow ej. B yły  guberna
tor w ciiytsai hrabia K u tu so '/  terdzil ie  oolityka 
o. W italisa n*e doprowadzi W ołynia do dobrego^

Tam tejsi ziem ian e cząrnosecioni mówili:

—  W  PoCzajowic mieszka ćyK.ato,- W ołynia. 
Powiedz pan —zaoytytarall m nie—jaki urok rzucił 
na Petersburg’  Należy otw orzyć *itol icy oczy i w ska
zać istotny stan nies.tćzęśliwego W ołynia. Należy 
wyjaśnić, na czyją niekorzyść pracuje W  taiis.

Duchowni skarżyli się:

Rozprzężenie sieje W italis. W  1906 r. nasz 
W oiyń nył spokojny, a dziś n it Jesteśmy pewni 
dnia ju trzejszeg o -ch łn p ó w  poznać n.e sposób.

„Na zjeździe kljawskirr duebowtehstwa o- 
świadczono, że stronnicy W italisa pozwalają sebie 
na wszystko,— sami, oez duchowieństwa, urządzają 
pracesye religijne, odprawiają nabożeństwa".

Pew ien „stanow y* mówił mi:

„Z  W italisem  życie jest pr* wdziwą katorgą. 
Zw tą7kow ćy plują uam w  oczy. Nic szanują i m<_ 
obawiają się praw *. Ur/ą izają skandale, my zaś

Maszyny rolnicze.
Pcrnimo, że w ystaw a luż tydzień jest dla 

publiczności otwarta, to zaledwie w icilku pa- 
wilonacn zakończono ustawianie pokaże wy cc. 
przedmicitów, D o takich z dzid  u m aszyn ro l
niczych należy pawilon khowskiej firmy Filvert 
i Died;nn, od niego też rozpoczniemy opis d a 
nego oddziału w ystaw y. Lecz wprzód słów pa
rę o wystaw cach.

Firma Fdvert 1 Diedina, obecnie akcyjne 
T ow arzystw o, posiada od 26 eiu lat w K ijow ie 
specyalcą fabrykę sie ników i rów nocześnie 
sprzedaje w yroby królew sko -węgierskiej fabryki 
maszyn. W yrob y fabryki siew ntków w naszym 
kraju dostatecznie są znane, tż zbędnem sądzi 
my mówić o i c i  tecLnlcznej wrrtnści; nie od 
rzeczy jednak będzie, jeżeli zaznaczymy że w y- 
roby tej fabryki znalazły szeroki zbył poza gra- 
niermi państwa, i wterczan, kiedy przew ażna 
ilość wszelakich maszyn rolniczych, począw szy 
od pługów  do maszyn żniwnych i mlocarń, z 
różnych sprowadzam y krajów  siewntki w y sy 
łają z K ijów * m e tylko do G alicyi i Czech, ale 
i  do Niemiec, Saksonii i t d., a w ytw órczość 
obecnie już dwóch fabryk w  K ijew ie, do tejże 
fi-my należących, wynosi przeszło 7 000 siew- 
ników rocznie W  obszernym pawilonie p rze
znaczono połowę m iejsca na w ystaw ę w yrobów  
własnych, ilustrując ich działanie wykresam i i 
fotografiam i próbnych pół porów naw czych, dru
gą zaś połowę zajęto przez m aszyny królewssko- 
węgierakiej fabryki

M yślą przewodnią przy urządzeniu w y 
staw y Sic wątków  było, według słów  urządzają
cych, wykazanie zwiedzającym  nie tyle dział: 
nie siewników, jako narzędzi mechanicznych, 
lecz poglądowo w yjuśrićj jaki winien być p o 
siew, a raczej sposób siauia, ażeby z jednoctLi 
poi* największy sprzęt ot-zymać.

Największą też uw agę zw racają tutaj na 
wysiew  nasion, czy to buraków, czy też zbóż 
wszelakich wraz z sztuu.ee mi nawozam i. W i
dzimy więc na osobnych wykresach, ile stosun
kow e z jednostki pola sprząta się, riejąc oez 
nawozu, dalej ile z tegoż pcla otrzym a się przy 
rów noczesn-m  w ysiew ie nasion rzędow o i sztu
cznych naw ozów  rzutowo, dalej jeszcze, jaki to 
samo pole dało urodzaj przy stażowaniu posie
wu tak nasion, jak i sztucznych naw ozów  ró 
wnocześnie rzędowo.

L iczby te, jako wzięte z praktyki, zasłu
gują na szczególną u w gę naszych rolników. 
W  szeregu w ystaw ionych siew ników  parę no
wych typów na baczniejszą zasługuje uwagę.

Znajduje się ta-n miedzy znanymi ogólnie 
kom binowsaym i sie nnikami najnow szy model 
siew niks, tak zw anego uniwersalnego, do wy-, 
siewu w rządki z d ó ż , rów nocześnie w  rządk; 
naw ozów  sztucznych i do rów noczesnego jesz 
cze wysiew u koniczyny. Na uwapę zasługuje 
ła! że mały siew nir, spccyatn e przystosow any 
do srnwu oztm<ny pomiędzy rzędami rosnącej 
kukurydzy, w tak zw anym  amerykańskim u g o 
rze, k tóry  to sposób upraw y coraz szerwze a 
zasłużone w stepow ych częściach kroju zastoso 
wantę znajduje.

W  drugiej p słowie pawilonu zgrupow ano 
w yroby rządowej węgierskiej fabryki m aszyn 
rolniczych. Szeroko rozpow szcc m ione aą u 
nas parow e m łocrrdie z trj ftbryki pochodzące, 
i gdyby nic now ego, mało znanego nam nie 
pokazyw rn o, m oglibyśm y og-aniczyć się tylko 
zaznaczeni! m ich w ystawień u . L ecz do m a
szyn, znajdujących się na w ystaw ie, zastosow a
no kill;a celow ych ulepszeń, na które warto 
zw rócić uw * ;ę zw iedzających, a mianowicie 
przy młocarnt łożyska, w których pod-zss pra
cy  wirują w ały tak bębna, jak i innycn cięści 
m aszyny, przystosow ano kulkowe sąmnsmąrują- 
ce się Łożyska takie zm niejszają znacznie tar
cie, a przez to zużycie sity pociągow ej, rów n o
cześnie zaś dają znaczną oszczędność smarów.

N ;e tylko jeanak młoca.-nie, ale i lokorao- 
bile i inni m aszyny z tej fabryki pochodzące, 
wystawione w  paw ilonie pp. Fiivert i Diedina, 
na szczegółow e obejrzenie zasługują.

Dztał szkolny.
Knaczna część eksponatów d-iaiu stkolne 

go kijow aliego okręgu naukow ego um ieszczona 
została w  muzeum pedotfogiczueni, pozostałe 
ż t ś  należące do ttefccyt hygienicznej i ticbnicz- 
no r7.em ieślniczej— na tervtoryum  w ystaw y w 
lokalu szkoły miejskiej- W  muzeum um ieszczo
ne tr stuły eksponaty stkól średnich i niższych, 
senktnaryów nauczycielskich, o^rodców dziecic- 
ayca  i t d. Cztery pOKoje z praw ej strony c a  
trzecim p ętrze rhjęły tkśponaty gabinetu fizycz
nego. Na dole wDrcst wejścia umieszczona 
diagram y rysuiące stan szkolnictwa w okręgu 
kijowskim  Pckój narożny na trzecim piętrze 
po lew ej stronie gmachu i prowadzącą do nie
go naw a schodowa m.eszcrą sekcyę sztuki gra
ficznej , na którą składają się rysunki oiówko* 
we, piórkowe, obrazki olejne, *k~ arelow e, pa
rcele, kreślenie, k ili* ri fia, kom pozycya z wy 
cinanego różaokoloro- ego papieru, lepienie z  
gi ny i wuju.u oraz szereg reprodukcyi koloro
wych 1 jednobarwnych firmy Grosm an i Knebel, 
które w  użytku szkol >yn sprzyjać m o f ą ro tw o - 
jo w i poczucia estetycznego i artystycznego 
w śród uczących się.

W ystaw ione rysunki i obrazki dadzą 1 k  
podzielić na następujące :alegpryr: rys cw anie
z uatury, rysow anie z pamięci, m alowanie 
pędzlem bez konturu, ilustratye, kom pozycy ., 
slylizacye, kopiow anie i t. d.

W  dole na schodach m ieszczą sie ekroo- 
n ity  prow incyonalnycn dwu i czteroklasow ych 
szkół miejskich, w śród których na w yróżnienie 
zasługują rysunki i obrazki jak  z martwej tak 
i z żyw ej natury czei kaskiej i czernihow skiej 
szkć ł czteroklasow ych. R oboty uczni robią 
naogół wrażenie dodatnie. Szczególną staran
nością i nawet pewnem cryizkolni-riiem  tech 
□icznem w yróżnia się tutaj kreślenie.

W yżej nieco w ystarriiy sw e eksponaty 
ozkoły realne. O  ile roboty uczni szkół m iej
skich, —  aczkolwiek i wśród nićh zdarzają się 
rysunki i obrazki znacznie przerastające swą 
tzchniką i odczuciem artys ycznem, szarą masę 
dziecinnych zupełnie i naiwnych prac,— nic na
stręczają pomimo wszystko wątpliw ości co da 
autorstwa, o tyle przy uważni m obejrzeniu 
eksponatów s*kół realnychv tego rodzaju wąt
pliwości a asuwają się dość często.

W .dcezn y jest tuiaj nieraz udział obcej, 
doświadczonej ręki, którą podnosząc stopień 
artystyczny poszczególnych prac, o uniża war
tość samej w ystaw y, ponieważ nie daje objek- 
tyw nego pojęcia o t;m , co daje lub dać może 
samodzielna praca ucznia.

W ś ió l  eksponatów Winnickiej sikoły real
nej widzieliśm y kilka natur-morte ów  i studyów, 
m alowanych z niezwykłą zaiste jak na ucznia 
szkoły realnej umiejętnością i rozmachem. T a 
ką techm cę zdobyw a się po kilku latach p o
ważnej i system atycznej pracy oraz długich stu
dyów pod kierunkiem doświadczonego nauczy
ciela, C zy  można ją nabyć podczRS obowiąz 
kow ych lekcyi rys  nu tu  w szkole lub w  godzi
nach w olnych od pracy— poza szkołą? Trudno 
v to uwierzyć.

W  drugiem miejscu widzim y inne znowuż 
zjawisko. W śró i  kilkunastu słabych zresztą ry 
sunków jednego z gim nazyów żeńskmh, gdzie 
się rysunek w ykłada do siódmej klasy w łącznie, 
nie widzimy ani jednego, któryby się czemś 
wyróżniał cd innych. D ziw na niczem nie w y
tłumaczona m onctonnia i jtdnc stsjność. Na 
każdym rysunku figuruje inne nazwisko, inna 
kl&sa, lecz doznaje się wrażenie, że wszystkie 
bez wyjętku rysow ała jedna osoba. C zyżby 
uczeniue tego gimnazyum nie zdolne były do 
żadnego indyw idualnego postępu.

Jeżeli celem takiej w ystaw y ma być w y
kazanie całokształtu osiągniętycb przez uczniów 
w tym łub owym  kierunku rtzuUatów, to p rzy
znać n altży, i i  nie wszystkie z& lU dy naukowe, 
biorące udział w ^ ystiw ie, złożyły dow ody zro
zumienia sw ego zadania.

Naogół jednak w ystaw a rob: wrażenie do
datnie.

Oprócz szkół miejskich i realnych w opi

syw anej w yżej seknyi sziuk grt f.cznyct biorą 
udział gim nazya m rskie i żeńskie.

C o do ilości i jakości eksponatów pier- 
w szensiw c należy się bezwarunkow o szkołom 
realnym, wśród których na. w yróżnienie zac u ■ 
gują następujące: czernihow ska, kremiedczucka, 
aleksandrowska, rówieńska, k ito . s r a  ś w . K a 
tarzyny, romeńska, kijowskn pierw sza i t. d .

Z  g :m m zyów  mętkieb w w ystaw ie biorą 
udział następujące: K ijow skie trzecie, czw arte 
piąte, szóste i siódme, dubieńskie, nem kow skte- 
smolańskie, n ow og.ód  siewierskie, konotopskie, 
chełmskie, czerkaskie, gluchaw&kie, kclefium  
Paw ia G ałsgan a, białocerkiewukie, kijowskie 
Naumenki, żytom ierskie 2-gie i t. d. z Ż ;ń -  
sklcb: k ijow skie— iw . O lgi, T tifan ow ej, Ki u ;er, 
Peretjatkowie^owej Duczyńskiej, TitarenLo, 
Jew siejewej, Żerebcc wej, ign atjew ej, B ratko
wej, Lew andow skiej H etoiow ej, Batzt 1 i Zr  
kulinej; z prow incyonalnycb: żytom ierskie, czei - 
kask;-, głuchowski, białocerkiewskie, hauzia.-Kic, 
smilanskie, no wogr ód siewierskie, zołotonoskie, 
żytom ierskie— Pokram owitz, dubińskie, kicmieri- 
czuckie, rówieńskie, grodzieńskie') m ohyłów —  
Podolrkic, czerniboTSkie i t. d.

Kronika wystawy.
—  W  pawilonie frontowym  od ul. V7 - 

W asylkow skiej pośpierznie ustawiane są w itry- 
ny i okazy działó* kslętarsko-w yd rw n iczcgo , 
fotograficznego i m ateryałćw  piśmiennych; w 
przyszłym tygodniu pawilon ten Zoltanie o- 
tw arty dla publiczności.

Rozpoczęto rów nież urządzanie nam iotów  
i witryn w olbrzymiej galeryi krytej, w k tó n j 
mieścić się będzie dział przem ysł^wo-hwadlowy. 
Część nawilonu po praw ej stronie przeznaczo
na została dla działu diukarskiego. Ściana od 
ul. W asylkow skicj ozdobiona została m alow i
dłem, przedstawiające™  pierw sze próby sztuki 
arukarsk ej w R o sy i— w  Ławrze peczerstiej.

—  Na stokach góry  CzerepLuowej usta
wiane są rusttow ania dla ekranów  reklam y 
świetlnej, urządzanej przez p. B ogusław 
skiego.

—  W czoraj otw arty został dla publiczno- 
ici pawilon kijuwskiei iaoryki w ag „K . W e 
ber* J. Jelińskiego i E  Lipeckiego.

—  W  p* «i rym pawilonie otwartym ponad 
głów nym i pawilonam i przamyttu rozpoczęto u- 
*tawianie w itryn i okazów  (m ateryaly budo- 
w^nej- T aki paw ilon po lewej stroni* jest 
już zupełnie urządzony i w ypełniony ekspon a
tami firmy „H enry Smith i S p .“ . W idzim y tam 
siewniki rzędowe, grabiarki autom atyczne, żni
wiarki, snopow iązałki, młocarnie konne z fab
ryki angiclukiej „M assey-H  arrij* oraz .E  Melho- 
se w Charkowie, lokom obile i m łocarnie paro
w e T -w a  Marshall, S wie i Sp. w Cainśbcro 
/Anglia), uniwersalne prasy do słomy fabryki 
G  Schulza, w Magdeburgu, sUniaf. naftow e fa
bryki Peder w  Jcovil (Anglia), sieczkarnie B en- 
talla i t. p, W yjaśnień w kilku językach uprzej
mie udziela zarządzający pawilonem  p W asz- 
czak.

—  Z aczęły  przybyw ać okazy do działu 
sunochodów , który ma być o ia  . ty oh i5*go 
czerw ca do 1 5  lipca. N apływ  eksponatów jest 
lak liczny, iż z trudnością będzie można je 
pomieścić w pawilonie działu sam ochodo
w ego.

—  Paw ilon zarządu więzień w postaci 
baszty zostuł już ukończony i. rozpoczęto usta
wianie okazów. W ięzienie charkowskie nade
słało już obrazy artystycznie w ykonane na 
s».kłe, przez jakiegoś w ięźnia-artystę i spfecyt I- 
ay  przyrząd cio gotow ania w ody. K ijow skie 
roty aresztanckie dostarczyły raetli, w ykona
nych przez więźniów , więzienie berdyczow skie—  
obu ^ia i t. d.

—  Szklany pawilon dońskiej huty szkla
nej w K onstam ynów ce (stacya kol. Pol. pomię- 
dzy Kostow em  i Łozow e) zoatrt już zupełnie 
urządzony wewnątrz Bczw ątp.eaia wieczorem 
po z a p a le n iu  setek lztnpek elektrycznych, u- 
micszczonych w kolum inkach, ś lianach, egro*
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dzeniu, a c a  re t  pod podłogą, pawilonik ten 
L>i»edstawiać będzie czarujący widok Jednak 
że, jak 1 w ’ę" szość pawilonów, dotychczas jest 
on zupełnie pozbawiony św iatła, gdyż, pomimo 
wyroaanim wszelkich formalności i złożenia w y 
soS.ej stosunkowo kaucyi, T ow arzystw o flek  
tryczności zw lrka z przy łączeniem paw ilor u do 
ogólnej sieci.

W ew nątrz pawilonu ustawiono szafkę 
chemikaliami z istniejącej przy bocie fabryki 
chemicznej; ściany ozdabiają fotograf.* z widu 
kami huty, fabryki butelek i f.b ryk i chemicz 
nej, oraz zdjęcia w yobrażające r ć ż ie  okresy 
produkcyi szkła.

Poza pawilonem ziemstwa, obok okazów 
dachówek i ścian ogniotrw ałych, pracują już 
garncarze ze wsi Dy biedce pow. kaniow skiego 
którzy na oczach publiczności wyrabiają różnego 
ks<t«łtu talerze, miseczki, urny, popielniczki i t p 
Oook stoją gotow e już, wypalone i pokryte 
różnobarw ną szklistą masą w yioby, które pu 
bliczność nabyw a bardzo chętnie.

— Ziemski dział budownictwa ogniotrw a 
lego zos.ał już zuptiaie ur, ąazm y, Znajduje 
się na górze poza pawilonem ziemstwa 
W idzim y tu modele ścian ogniotrw ałych, dz- 
chowek glinianych i cem entowych oraz dachów 
z b>achy zw yczajnej i cynkowanej,

—  W czoraj odbyło * s;ę ostatnie pusie 
d renie komlsyi, której powierzono zbadanie 
i  weskyi komunikmcyi na w ysiew ie. KomiSj a 
przyszła do wniosku, iż kolejka, budowana przez 
lnż. Oszczukiewicza pod żadnym względem nie 
będzie odpowiadała swemu zsdaniu. B idowa 
kolejki zostanie ukończona dopiero za jakieś 
dw a tygodnie, w ciągu zaś tego czasu, zdaniem 
neczoznałwców , T ow arzystw o tramwajów; miej 
skich zdoła przeprow ad-ić na w ystaw ie linię 
tram wajową. Opinia komisyi zostanie zi koma 
nikowana komitetowi na dzisitjszem  posiedzeniu.

—  O negdaj zwiedziło w ystaw ę około 30 
wycicezok, w ogólnej liczbie 467 osób.

Od dnia otw arcia w ystaw y kasa sprze
dała c Koto 33 tys. biletów wejścia.

Wobec rewizyi traktatu.
B uro tym czasowe do organizacji .zjazdu 

rejonowego w  spraw ach eksportu i importu w  
związku z rew .zyą traktatu handlowego z Nieme*" 
s d “, k ióry ma Łię rozpocząć w  Kijow ie dnia 29 go 
sierpnia r. b., opracowało następujący program 
prac ziazdu. Z  liczby referatów o Charakterze in- 
ferm aoyjnym  projektowane są nasfępująCe: 1) O od 
byw ających się obcCnie w  N iewczech pracach p rzy
gotow aw czych przed rew izyą traktatu handlowego 
z RoSyą; 2) O rnulogłcznyeh praCaCh, odbywają
cych się w  RoSyi; 3) O zaaanii.cn kijowskiego ko
mitetu rejonowego w  związku z rew izyą traktatu i 
4) Charakterystyka traktatów handlewych, zaw ar
tych pomiędzy Rosyą a innemi państwami.

Projektowane Są poza *enu następujące refera 
ty o Charakterze ogólnyn 5) Charakterystyka nie
m ieckiej polityki nandlowej a interesy rolnictwa 
rosyjskiego; 6) Charakterystyka rosyjskich taryf 
CtlnyCh a interesy rolnictwa rosyjskiego; 7) Cna- 
rakterystyka sił w ytw órczych rejonu i jego stosun
ków  handlowych z Niemcami oraz innymi rynkami 
wewnętrznym i i zewnętrznymi.

W reszcie pozostają referaty Specyalne, trak
tujące o poszczególnymi dziedzinach handlu w y 
miennego pomiędzy Niemcami a Rosyą. Do ich 
liczb y należą: 8 i Eksport zboża i innych produk
tów rolniczych w posrwci surow ca i przetworów, 
nasion i odpadków (zboże w  ziarnie, ziemniaki, 
strączkowe, chmiel, nasiona, otręby, makuchy, m ą
ka, krupy i t. d.); 9) Eksport produktów hodowli 
bydła ł produktów ich przeróbki (bydło, naię*o, m a
sło, skóry, w ełna i t. d,); 10) Eksport -przedmiotów 
hodowli drobiu (drób, jaja i t. d ); 11) Eksport 
przedm iotów sadownictwa, ogrodnictwa (owoće, ja 
gody, kwiaty, winogruna i wino) i pszczelarstw a;
12) Eksport drzew a nieobrobionego i obrobionego;
13) Eksport produktów, za które opłaca się akcyzę 
(spirytus, cukier, tytuń); 14) Eksport, import i w y 
twórczość krajow a nawozów Sztucznych; 15) Im
port 1 wytwórczość krajow a maszyn rolniczych; 
16) In port produktów przem ysłu w  rejonie kijow- 
S kie po komitetu rejonowego.

W szyscy  referenci powinni dążyć do wyka 
zania w  sw ych referatach rozm iarów i organizaCyi 
każdej poszczególnej gałęzi pizem ysłu i handlu i 
w pływ u na nie istniejącego traktatu handlowego z 
Niemcami.

R eferaty powinny być nadesłane do biura 
zjazdu nie później, niż aa d 15 sierpnia r. b.
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Posiedzenie rady miejskiej.
iDiief. drugi).

Na środowej* posiedzeniu miano rozpatrywać 
w dalszym  ciągu spraw ę f-w a  wodociągowegc 

lrttz w obec braku aosolutnej większości ra la ych  
papr cltHt o na drobnych sprawach w  rodzi ju 
udzielenia zapomóg rodzinom zabitych stójko
w ych i t. p.

(Dzień trzeci).

Na oregdajszem  posiedzeniu rady m iejskiej 
zebrało się 09 radnych, pragnących prżyjąć udzml 
w  w yporach członka zai ządu miejskiego, orezesa 
kom isyi kanalizacyjnej i w iceprezesa k o w s y  bru 
kowej.

Po zagajeniu posiedzenia prezydent miasta 
p. H. D j i t o w  stawia na porządku dziennym spra
w ę wo -Ktłągową.

Reierent, w iceprezes kumisyi wodociągowej 
radny 1. i l j i n  po -dzieleniu niektórych wyjaśnię- 
na zapytania wniesione na poprzedniLtn po liedze- 
mu, proponuje następujące sposoby w alki z Tow a- 
rzystwen wodot iągow ea: zarząd miast* powinien 
spisyw ać protat ily o braku w ody, a ponieważ To- 
v» i kCwo w odociągow e nie chce rc*-szerzyć sieci 
w odcciągnw ej m i w ybudow ać filtrów, w ytoczyć 
powództwo sądowe o skasowanie męnopołu Tow»- 
rzy t wa wodociągowego. Pow odztw o .ąl.ie może 
b yc w ygram : zarząd miejski M otylow a w yg ią ł 
spr.iw 1 Towm zystwem w c wszystkich instancyacn 
a Cuoć obecnie . ena* skasował w yrok sądowy, 10 
tylko ze w zględów  formalnych

K om isy, wodociągowa proponuję: 1) pozwo 
lić T o c  *r?ystwu w odociągow tm u w ybudow  tt sta- 
cyc filtrów  na terytoryum ogrodu Maryjskfego,

2) leżeli r  wo nie zgodz- się na miejsce w  
ogrodzie Maryjskim, 10 oJttąpić proponowane już 
m trjtóe v. ogronzie Cesar sicur.

3) Po spisaniu «,-ciu protokulów w ytoczyć 
T -w u prawę o skasowanie monopolu.

Ponieważ najmniejsza honsumteya wody b y
w a w  Czasie od 1 2 - b  rano 1 od 4—7 wieczór, ra
dny lljin  proponuje polewanie ulic uskuteczniać 
pom ięazy ł —5 rano i od 6 —7 wieczór, a u k żew ier- 
cić Własne «tu<L.ie rtezyjskie, (przede, wsjystkiem  
w  szpitalu AieKM nd-owskic-ij.

Radny d r .  G u s i e w  radzi wykupie p^zed 
sięb u rstw o wodociągowe a następnie po wykupie 
mu w ybudow ać stącye filtrów  1 korzystać z wody 
dn epiow skiej; woda dniepiowska nie jest szkodli
wa dla zdrowia czego dowodem iż podeza-j rozmaitych 
epidemii za^iabnięc no< iwano roCzme do 9150 w v 
Radków , dziś zaś po usianiu epidemii notuy-auo 10 

C zaić do jj8 , jtr>y w o d z e  Ci litowanej nic bed;-; 
w ca tf.

Z j stępCa prezyilcnta m!asta d r . T . B n r -  
C z s k  w  swem przemówieniu dowodzi, iż I w o  
w odociągowe wykazuje wydajność w ody w  ciągu 
doby na 3,100,000 w iader, p ła c ie y  zaś tylko za 
2,oop,- 00 wiadt r —znaczy przeszło r,oco,ooo w irder 
wody gdzieś przepada, t. j. w ycieka przez złe f liry 
i t p. W oda dnieprowska jest dob.a i nieszkodli
wa ponieważ nr jakie 100-^120 wiorst od Kijow a 
niema w si zanieczyszczających w edę w rzece, wo 
bee tego, należy wybudow ać stacye M irów  a pom 
py ssące wodę z rzeki ustaw ć wyżej od pól iry 
gacyjovch i— Dędzieiny mieli w o d ; wyśmienitą.

Z T  w cm  wodoCiągowem nie wchodzić w  ża 
dne jłcrtraktaf.ye a w ykupić przedsiębioratfto i być 
jedynym i jego gospodarzami.

Radny baron O r ĝ i s 1 v o n R  ujt e n b e r g 
przem awia za wykupieniem przedsięb orstwa a tya.- 
czasem stosownie do um owy zawartej z T-wem  
wodoc-ągowem, za utworzeniem specyalnej koml 
syi, któraby mogła kontrolować działalność T-w a 
wodociągowego.

W  tym samyw. sensie przem awiają inni radni 
nawet i „stały opąnem" Dobrynin.

Jo wyczerpaniu listy zapisanych do głosu 
pre.ydent miasta p. II. Diaków postawił na głoso
wanie następujące wnioski. 1) zaproponować 1 wu 
* ybudowam e stacyi fdtrów  ogrodzie Maryjskim. 
Urnwalono 41 gtas»rui przeciw ko 28.

s) Jeżeii T-wo nie zgo Izi się na ogiód Maryj- 
ski, to ustaDić o g tó i CeSaiski. U chw alon*—3 7-32,

3) W y k u p i ć  p r z e d s i ę b i o r s t w  a T o 
w a r z y s t w a  w o d o c i ą g o w e g o .  Uchwalono 
47 głosem, irzeciwko 22.

4) W yw iercić  Studnię ar ezyjską na teryto
ryum szpitala Aleksandrowskiego. Uchwalono
6 4 -5  gło»óar.

5) W ytoczyć powództ wo sądowe o skasowa
nie m ją o ’ olu T v a  U chwalono (57— 12).

6) Zm ienić godziny polewania ulic. Odrzu
cono.

7) Z w !ekszyć opłatę , za ko zystsnie z wody, 
Odrzyconc

Następnie odbyły się wybory członka zarzą
du micjslu-go, wiceprezesa komisyi brukowej i pre- 
ze»* kom isyi kanalizacyjnej. O rezultućie w ybo 
rów  plsal .śjiy w e wczorajszym  numerze.

Następna i ostatnia przed wakacyami sei*ya 
rozpoczyna się 11 b; m.

g e z  M a s k i.
P aa Nemo z gazety ,K>jew»kaja M yśl* 

uiezatłowoloay jest z... K oła polskiego za jego  
etosuntir dc samorządu miast polskich według 
proieitu  Dumy...

Pan Mendel sohn z .Przeglądu Codzien
nego* kpi sobie z profesora Pogodina, który 
ośmielił się spojrzeć na unarodowienie handlu 

przemysłu w Królestw ie ze stanowiska... nic 
wyłącznie żydowskiego...

W reszcie p. K ug;el w tygodniku peters
burskim .T ita tr  i IsLusbro* wyrzeka na... 

Dnicwnik W arszaw skij*, za to, że .popiera* 
(!) kulturę... polską, nic zaś ,u ie  czyni* dla 
poparcia ., rosyjskiej i zmusza czytelników tyj 
g o d n \ a  .T ie a fr  i Iskustwc* (czytaj:— w arszaw 
skich lilw aków ) do czyt mii. .K cryerk ó w * i od
wiedzania teatru polskiego.

Dla zoryentow ania się w pow yższej kro- 
a i 'e  dodam, że p. Mendelsohn będąc przekonr 
ny, że polary litwackich wynurzeń p. K u g la —  

.ko ] rzeznaczonych dla sfer .m iarodajnych*) 
nie czytają, nabił kolubrynę, skierowaną 

przeciw profesorowi w nabój nastęDującej 
treści:

.W  dodatku bagaż (litwaków) p rzyn a
leżności do narodu rosyjskiego, który w oczatu 
prof. PcgodiDa ma być takim ciężarem dla
dolski, w istocie rzeczy nn szali wiele nie za

waży. T o  bardzo Iekti, książkow y, t. j. oder
w any od życia, bagaż. I dlatego t. zw . litwacy. 
tak prędko .asym ilow ali* się, tak bardzo lgnęli 
bo społeczeństwa m iejscowego*...

W ięc p. M endelsohn usiłuje naa przeko
nać, żc ktwi-ey do Polski... .'g n ą * ... pan Nemo, 
który z  goryczą za „niepatryotyzm * K olo  pol
skie karci, niejednokrotnie o tern samem prze- 
conywać nas pragnął... A  tu raptem... pan Ku- 

giel... Pen K u g ie l, według którego nawet 
W arazawskij DnicwniL* za mało dla rosyjskiej 

kultury nad W isłą  pracuje...
Kto * tych panów, u ó # ią c  politycznie

jeit... nie szczeryV...
Żaden! ..

Pan M endelsohn przem awia do polaLów, 
którzy .niepotrzebnie* o polsl im handlu i prze
myśle deliberują i stw irza ją  nie zupełnie w y- 
i ;odną dla spokojnej prany litwackiej sytuacyę ..

aa Nemo usiłuje przekonać itberalną opinię 
rosyjską, te  to, co się dzmiaj we wnętrzu spo
łeczeństwa polskiego ze szkód 4 żydów  w ytw a
rza, —  jest zbrodnią i że tego piędu dc siły... 

naród polski* (reprezentowany przez... Ja
giełłę) wcale nie pragnie... W reszcie pan Ku- 

g:el także ma racyę:— on przemawia w tę stro
nę, która posiada moc i wygodam i życia rozpo
rządza.

Jeżeli ja  znowu mam być zupełnie szcze
ry, to z całei tej trójcy najw ięcej mnie się po
doba:— Kugiel...

T u  wszystko jest jasne i psychologicznie 
prawdziwe. . Bo d li  czego w łaśriw ie taki pan 
nie tu . umuścić sobie w ygodnego legow iska 
nad W isłą i „pow ażnego* nad Newą, za po
mocą bibuły, karcącej .W arszaw skij Dniewnik* 
za... n ielo jaln ość..

Pan Mendelsohn, polilykując—-uspak*i'»... 
Pan Kugiel zupełnie szczerze— mości... Z aś „Ki- 
ew skaja M yśl*, karcąc Koło* za n iep alryotyim  
ale jaki:— polski czy Jackanowski?), budujo opi

nię, któraby .uciukanych* naa W isłą zw olen
ników systemu .M endelsohn— K ugiel* wspie 
rała i ratowała.

Czarny Jegomość

K R O N I K A .
M a l ł i a a t f z y k .

D iii 8 (ar) Maksyma B. W .
]«ir« g (22) Prym a i Felfryana M. m.

W schóć słucfla *  podi, 3 n ,  
ą»dhłd •  f&il' ' H
VitigwŚ& JJbdr. 16 *e, i-2

50.

*»dLsr**łrr H it to ry  oacpjf,
21 c z e r w c a  n . a t .

Roku ld05- K niaziow ie W iśuiow ieccy wpro
wadzają na tron rosyjski Sam ozwańca.

—  Program prjyjącia gcśij w ło sk ich . 
De!egacya włoska przyjechać ma do K ijow a 
d. 8 b. m, okclo g. 8 wieczorem. Spotykać 
ją na dworcu kolejowym  będą przedstawiciele 
admiui*.tracyi m iejscowej, prezydent miasta oraz 
członkowie T d w irzystw a  kupieckiego, izby eks 
portowej, komitetu giełdow ego i włoskiej kolo
nii miejscowej.

D. 9 go  czerwca, w niedzielę, runo dele
gaci w tow arzystw ie członka zarządu miejskie, 
go zwiedzą Ł aw rę  i pieczary, a następnie sobór 
sofiowski, poczcm o g. 1 po południu przybędą 
na terytoryum  w ystan y. Po spożyciu śniada
nia, urządzonego przez komitet w ystaw y, i po 
zwiedzeniu w ystaw y delegaci zaproszeni zostaną 
na cbiad urządzony przez radę miejską w ogro
dzie klubu kupieckiego.

D aia 10 go czerwce z rana goście włoscy 
oglądać Lędą rłłyn  Brodzi lego, o godzinie zaś 
11 rano „egoż dnia o ćb ęjzie  się przyjęcie dćle- 
gacyi włoskiej w gmachu giełdy, poczem przy 
udziale gości odbędzie się uroczyste posiedzenie 
członków komitetu giełdow ego i izby eksporto
wej, na którem p. Łoziński odczyta w języku 
francuskim referat o handlu wymiennym pomię
dzy R osyą  a W łocham i. O g. a-ej po połud 
niu odbędzie się wycieczka parostatkiem po 
Dnieprze, którą organizuje' miejscowa kolonia 
włoska. Po powrocie z wycieczki nastąpi zw ie
dzenie muzeum pedagogicznego imienia Cesa 
rzcw icza Aleksego, a o godz. &-ej wieczorem 
wyjazd.

—  .Srebrna gwiazda*. Pogotow ie ra 
tunkowe jak wiadomo otrzymało pozwolenie na 
urząazenie jednoaniowej kw esty pod nazwą 
.dzień srebrnej gw iazdy*. Dziś w ratuszu od
będzie się pierwsze posiedzenie komitetu 01 g a  
nizacyjnego

— • .JU fO tat*. Południowo rosyjskie T -w o 
handlu towarami aptecznymi miało w roku 
19 1 1 — 12 dochodu brutto 3,606,569 rb. D o
chód netto stanowi 189,360 rb,, co daje d yw i
dendę i c  procent, czyli po 25 rb. na lkcyę.

— Z kijowskiego instytutu handlowego. 
Onegdaj zakończyły się egzam iny ostateczne 
w kij. inst. handlowym, pierwsze cd czasu ist
nienia instytutu.

W ydział ekonomiczny ukończyło ze stop
niem kandydatów nauk ekonomicznych 107 stu
dentów, w tej liczbie dwie kobiety

W ydział handlowy ukończyło 9 studentów 
(z 15 którzy przystąpili do egzaminów). 6 otrzy
mało stopień inżynierów  handlowych pierwsze
go stopnia (w tej liczbie’ jedn ? kobieta) i 3 —  
drugiego stopnia. W czoraj też z racyi 
zakończenia egzam inów państw ow ych w 10 ej 
auli odbył się akt uroczysty.

Prezes komisyi egzam inacyjnej profesor 
Śliozkin po ogłoszeniu listy studentów, którzy 
ukończyli instytut, zw rócił sie do nich z mową, 
przyjętą hucznymi oklaskami. W szyscy  obecni 
sfotografowali się w raz z profesorami, poczem 
ql zakonczetde odśpiewano .gaudeam us*.

—  Maturzyści. Trzecie gimnaryum męskie 
ukończyło 53 uczniów. Złote medale otrzymali: 
B. Jazlojrski 1 G. Rozerdeld; srebrne medale 
otrzymało 4 uczniów. Polcków  ukończyło czte
rech: A ugust Saarbek-W ielobycki ze srebrnym 
medalem, Eugeniusz Abram owicz, Kazim ierz 
R ogow ski i W ładysław  Suchowiecki.

C zi srte gimnazyum ukończyło 28 gim na
zistów i 4 eksternistó V (z 7 zdaiącychj Z .oty 
moduł otrzymał N. Sińkięwicz, Srebrne medrle 
otrzymali: N. Lubin i A . Nikołajew.

Kijowsko-peczerskie gimnazyum ukończyło 
28 (ł 35 zdających). Złote medale otrzymało 
trzech uczniów, srebrne —  czterech.

D rugą szkołę handlową ukończyło 15 tu 
uczniów (z 17 zdających). Z łoty  medal otrzy
mał Z  Czeczik.

Siedem klas giuzazyum  żenskiego Ignatje- 
w ow ej ukończyło 21 uczenie.

Gimnazyum żeńskie św. O lgi ukończyło: 
siódma klasę 70 uczenie, ósmą 28 uczenie.

Gimnązyum żeńskie M. Stelmaszenki ukoń
czyło (7 klat) 32 uczenice. W  tej liczbie dwie 
uczemct. otrzym ały srebrne medale i dwie— złote.

Gim nazyum  żeńskie W . Żerebcow ej ukoń
czyło: siódmą klasę —  26 uczer'c, z których

otrzym ały złoty medal i jedna srebrny; 8 kla
sę ukończyło 35 uczenie.

Męskie gimnazyum Stelm aszcnki ukończy
ło 20 uczniów, 2 otrzymało złote medale.

Żttński instytut Cesarza ńlikołaja I ukoń
czyło 32 uczenice, 2 z nich otrzym ały złote me
dale, 2 zaś —  sieb»ne

7 klas gimnazyum żeńskiego imienia Igna- 
tjew ow ej ukończyło 21 uczenie.

—  Zjazd towarzyszę/ ogniowych. Prezes 
zarządu losyjskiego  tnv arzysi > a pożarniczego 
zawisdomił prezydenta miasta, iż na osUtmem 
posiedzeniu zarządu Tow arzystw a, postanow io
no w yLrać p. H. D jakow z na członka honoro
w ego V I  zjazdu tow arzystw ogniowych, jaki 
odbędzie się w roku bieżącym podczas w y st*  
w y kijowskiej.

—  Sprawa Bejłisa A dw . przy. A . Mar- 
gnlina, który, jofc wtadonio, zrzekł się dalszego 
prowadzeni: spraw y M Bejlisa, zastąpił adw. 
przj s. W . TJlauickij; wraz 1 adwokatem przys 
G rygoro*iczem  Barskim przystąpił on ’ /czcraj 
do studyowania aktów śledztwa pierwiastko 
w ego

W  ciągu 7 dniowego terminu od dnia do
ręczenia B_-jlisowi aktu oskarżenia obrona po- 
u ad a praw o złożyć podanie o wezwanie św iad
ków ze itron y oskaiżonrgo, które zamierza 
wykorzystać w celu powołania Świadków, któ 
izy b y  mogl:’ potwierdzić w ersyę o dokonaniu 
zabójstw a J uszeryńskiege przez zaw odow ych 
złodziei, podaną w  swoim czasie do wiadomości 
publicznej jako rezultat pryw atnego dochtdte 
nia agenta Krasow skiego i dziconikarz* Bra 
zul Bruszkowskiego. Jak wiadomo wymienili 
oni nawet rzekomych zabójców  w osobie Łu- 
byszow a, Rudzińskiego i brata Czebierirkowej- 
^inyajawshiego, dowodząc iż zabujstwo doko 
nane -. ostsło przy udziale W iary  Czebieriako- 
wej, w jej mieszkaniu.

Pc zatem obrona prosić będzie o wezwa- 
d e z  jej strony rzeczoznaw ców , których ze 
strony oskarżenia u a  być podobno powołanych 
4, (w tej liczbie, jak mówią, ksiądz Pronajtis 
z Taszkientu).

O S O B I S T E
—  Z  powodu w ystaw y bawi w naszem 

mieść e znana literatka, wsoółredaktorka r E :h a ' 
i sekretarka redakcji „Bluszczu* oraz nasza
współpracowniczka p. K onstancya Łozińska 
niszewsks).

—  Znana w K ijow ie śpiewaczka p. Mira 
Abraiuowiczówna, po ukończeniu szkoły Łysen^

ki (klasy p. Zotow ej, a D astęp n ie  M urawjtwej) 
wyjeżdża na dalsze studya do Medyolanu.

—  K A R T  ADM INISTRACYJNE. Za naruśze 
nie wydanych przez gęti. gubernatora postanowień 
obowiązujących o strózśCi dem ów i sft-óżŁch no 
cnvch w  na. Kijowie guoernator kijowski sk*.zai: 28 
osób na zapłacenie po 50 kop. grzyw ny z zamianą 
na 1 dzień cresziu, 28 o s o b -n a  zapłacenie po 1 rb 
grzyw n y 1 1 ianą na 1 dzień aresztu i 2 osoby— 
na zaplecenie po 2 rb. grzyw ny z zamianą na i 
dzień aresztu.

W łościanin P. Łatunieć za oorazę policyi 
skazany zostat w  d ro d ze  administracyjnej na j mie 
Si Cc areS2tu.

—  P O ST R Z E L O N Y  S T R Ó Ż . Podczas pogeni 
za złodzfejfuai sfeóż d-iau  Ni qo przy ul iStołypl 
nowskiej A , T oU aC iew  zostat przez uciekających 
wystrzałem  z rew olw eru zraniony.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . W  domu 
N 43 przy Y ’ Was> 1 ki iwskiej zerw ała się z zaw ia
sów brar a i sp adijąć zł.imała ramię przechodzą 
cemu S. Frenkielow i

—  K R W A W E  S T A R C iE . Oaegdaj na ul. Me- 
źigorskiej w  domu N? 38 wynikli, bojca, w  trakcie 
której K. L^ebiediew został ciąiko ranny. Paszkodo- 
wanego Pogotowie odwiozło do szpitala. Jeden z no
żow ców  U uszenko został i_resitowany.

—  O ZNĘCANIE SIĘ. P rzed  paru dniami pi
saliśmy a zamachu samebójCzym ^arnieizKlej na 
górze B łtyja współtokator n urzędnika kolejow ego 
Cn.— O %1 P. O bećnit O. F. złożyła do policyi Skar
cę na Cb., który znęća się nad nią nieludzko, żąda- 
iąC Cofnięcia zeznań, z których wynikało, że p rzy 
czyną rozpaczliw ego kroku było złe obchodzenie 
s:ę wSpółlokatora.

—  W IL K  W  M IEŚCIE. W czoraj w  noCy na 
placu AłekS*ndrov. skina n1 Padole dyżurny stójko
w y Nowosad w ystrzałem  z rewolweru zabił wilka. 
W ilk, jak Się okazuje, w pobliżu mostu łańcucho
w ego napadł na pow racającego do miasti. dorożka 
rza Nieskorodę, gdy z*ś N. jusćii konie gaiopem, 
pędził za nim, r^ucaiąc się zaciekle na Kotuc, przy- 
Czem jednego z nićh pogryzł dotkliwie. Trup w.. 
ka zostanie poddany sekćyi, istnieje bowiem  p rzy
puszczenie, lź zw ierze była  wśćieitłe.

—  Z A M A C H Y  SAM OBÓJCZE. P rzy W  Po- 
dwa nej N° 32 zażyła kwaku słart. au go w ychow a 
nica s-ur lów zav  ̂ lowych 13 letnia Zenaida B .

W  nomu Ni 87 przy GłuboCzyey otruła się 
młoda kobieta Z, Cz., w domu -rś Ni 19 przy W 
W łodzim ierskiej— Eufrozyna S. \Ve wszyatkich w y 
paókacn pomoćfy udzieliło Pogotowie.

u 'g o  starcia, 
dział*.

m cnarchia weźmie w niem u-

Sidietyn kijowrkie) stacyi u  ttorologickiiej

Daia 7 :ao) czerw ca 1913.
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Zabawy ■ widowiska.

Operetka rosyjska. Dziś „Suzi“.
Teatr ruski w Chdłeau. Dziś „Żydiw ka wy' 

chrestl af.
Kinematografy. Dziś zmiana p oernmu K i n o 

t e a t r :  „Tajetnn!ca Serca* „Leonsz szturmem rdo- 
byty", „W ierzenia s. rtów i tekiupzyków*, „G orfleur 
w  Nurmandvl“, „Tygodnik Patne*. , . k o r s o “: 
„Mąż zabójca*, „Z ły  duch nie zgody*, „Chcesz czv 
nie Chcesz*. „Kroniko Gaumond*. „ E k s p r e s * :
. P 'am a hańbiąca*, „G -uileur N ó r m a r r d y i ,Dwons 
sz.urmem zdobyty„, „W ierzenia Sartów i texińczy- 
ków “, „Kronika Gaumond* i „Tygodnik Pathe*.

od g. §-e wieCa. 
do g. f-ej w ia-a

Salw . tem pei. powietrza w  oiągo doby i6.t>
N a jn iłs z a ...........................................................................03
Przećlęma temper, pow. w  Clągo doby' , 125
W iełoł. przed, temp. pow. w  Ciąga doby , 19 7

O g ó b j  i t r a  p o g o d y  w R o s y ! eu rop ej
skiej 1  ratta  nu podstuw ie te ie -ra m u  g łó w u e g c  
O bosrw ntoryum  fix; cznegot

W ysokie ciśnienie na -półwyspie Skandynuw- 
akim i ni zachodzie Europy oraz j  p ułudni u e u. 
ropejskiej Rosyi (SuchuJi -767 mm ). Nizkie ciśnie- 
niw w  większej Części uropejskięj Rosyf (N. Nowo 
g, ód 747 mm.) i w e wschodniej połow ie Syberyi 
(NerCz\ńsk— 747 mm.).

u p a d y  w Całej Roayi, prócz części w siho- 
dciej Tem peratura wszędzie n iA za od norn alnej.

P rzew idyw any r**m pogody na 8 Czerwca: 
trochę cieplej na północnym zachodzie, chłodno 
.9 pozostałej Rusyi. D< sznzów upodziewac się mo
żna na wschodzie, południowym  w schodzie i miej 
srami w  mnycn miejscowościach, za wyjątkiem  
skrajnej północy

PRZYJESH/tLl DO K U O W A .

Hotel Continental: pp M. Tom iłowski, O. To- 
n-iłowska, Ą  W aSiljcw, >. Ra -ław icz, V.*, Ska
rżyński, S. KuzniećoW, A  N ikiforów, E WTiekszyn, 
A . Rubins en i, L . Eugelscn, J. Tfłsen, F. Kułman, 
M, Blatuer, A . bar Ma as.

B otel K ranęaii’. pp. O. Muller, Ą . Mtiller,
A . BadżagiąuC, H Mendelberg, Ut. B orisow i, R. Cza- 
kert M. Umucki, I Lam icm ewa, M. Lam ieniewa, 
R. Furmanska, B. Fedunow, W . N ieczygurlenks, 
M. Krasowtku, A . Grcss, A . v. Lang, K. U latow iki, 
W . Duszyński, A . Krcm er.

H otel hirmitaye: pp. Ej P antelejew . O. Mi- 
TonowiCz, J. Słubcoskoi, P. Śnieżków, Mt Śnież
ków, M. Bohdan, G. Lagodiński, A , Łagodińska, 
J. Chojecks

Hotel Hladyniuka: pD M- M asarow, I. Ces- 
sariki, A . Sawost]anow, 2  M, tissen, W  Katerynięz, 
F. Kriwicki, J. Botwino, O. Popowa W  K resfja- 
i_ovr, M. Sliżyłcowa, A . Konowalow, M. MuronsCew,
B. Grilabiat M. Winogrado,*,.

Hotel Praga: up E. Serbio, N. Serhln, G Szre-
der, I. Kosielew, M G aw risiczuk, Z . Sakirko, E. Gra 
bowrka, A. Adaw son, A . Sokołuw«, K. Nrwakowa, 
E Marczenko, H. W irszyłło.

Hotel Unwtrsal, pp. T . Malicka, P Bratter, 
II. Lichow icer, S. Iwanezenko, S. Darewski.

Palast-HÓtel: pp. P  Malinko, O. Malinaj, 
K. G or^now , A , Koroiycki, I. Lresl«i*er, M L w ow 
ska, S. Lw ow ski, D. B ubrik, A . Reinberg, E. Ada 
majiis, H. Adamajtis, S. Rebczyński,

Grand-Hótel im perial: pp. P. Ajnszenktisj 
M. RapoporĘ M 'SzkaL S. Ajzms-n, J. Farrer, A. K* 
nagur, S. Helmao, U W ajteaberg, A  Fren-ei, J. 
Batruszajtis, J. M iciulis, G TraCntenbjrg, A. W i 
• nien ski, A . Fridson, I. Jfeegman, Z, Feigin, H. 
Gojchm. n, 1: W ajtenbera, H. Pekeli: A  Humen
*iik, Ch. Sm ulańsk', A  He rszman, G. Doktorbwicz, 
S. Bazaćnowska, M. PołońuL* A , M ogilew ici

Hotel Rosya: pp. A . Koptilow, M. W Lsiijew 
A. Samsonow, A . Nikitin, 1' Ber, J. Zyłkin, M. Ku- 
riaszow, M. Hetman, G. W oikrw , J. Lange, P. Mo- 
isiejenko, A . Czernyszenko, E. Ryś, A Żarski, M. 
Charitonow. Z. Grzekarzewska, S. W iesiołow ski 
A . SzanC, K Drouin, S. S of łowska, M. Tiszkowj 
D. Aieksiejew , G. Sawie».a, M .''W iktorow.

fiw .-"UitMjck | d g ttw y l P  -
t&ślnreUttJt

S ta n o w isk o  A u stryi.

Budapeszt (AP). O rgan kleryLalny LAł
kifiuani* piszr; „Sytuacya na Bałkanach kom - 
pTkujc się przez to, iż A ustro-W ęgry nie po 
zwolą na załatwienie w  sposób fam-lijay kw e 
styi bałkańskich w  Petersburgu. W  razie zbrój

Z p&rlhtnentu a u s try s c K ie g o .
W iedeń (AP) W  parlkraencie zakończono 

drugie czytanie preliminarza budżetowego. Fod> 
czas obrad raaykał-czech Szok podda) krytyce 
arRysiowiańską politykę cesarza W ilhelm a i zo 
stał przyw ołany przez prezydenta do porządku.

R tferen t Sieinwerder energicznie prote
stował przeciwko słowom Szoka i oświadczył, 
iż trójprzymierze, w szczególność sojusz z 
Niemcami, me zależy od poszczególnych frak- 
cyi parlamentarnych. A ustrya pozdrawia cesa
rza W ilhelm a niezależnie od pogląciów parla
mentu.

M owa referenta w yw ołała huczne oklaski 
na ławach niemieckich i żyw e protesty ze stro
ny słowian. Posiedzenie zo itało  przerwane. 
Po wznowieniu obrad Steinw erder oświadczył, 
iż wypowiedział swoją opinie osobistą, bynaj
mniej nie kw estyonując praw a parlamentu do 
rozpraw nad polityką zagraniczną. Na tem z a j
ście zos ało rryczei pane. Pasltm ent przyjął 
sześć dwunastych preliminarza budżetowego i 
zatwierdził natychmiastowe zwolnienie *~tzy- 
nkich rezerwistów na granicy południowej.

Z parlamentu węgierskiego.
Budapeszt (AP). W  izbie deputowanych, 

w czasie omawiania kw estyi pokrycia prze w y
żek wydatków, prezes ministrów T ism  ośw iad
czył, iż A ustro-Vi ę(,ry, łąc-nie 1 .lOioaU-łerai 
w.elkiemi mocarstwami trzym ały się w kwestyi 
bałkańskiej zasady „status quo*, pomimo to 
jednak one pierwsze zaprotestow ały przeciw 
pozbawieniu narodów bałkańskich ow oców  
zw ycięstw . Jest w tem pew na sprzeczność- Au
strya jednakże zmuszona była w yrzec się r a n 
dy „status quo*, gdy narodom bałkańskm uda
ło się własnemi siłami w yw alczyć zupełną nie
zależność Na sytuacyę obecną nie należy 
wcale zapatryw ać się per/mistycznie. Uznajac 
zw ycięstw a sprzym ierzeńców bałkańskich, po
stanowiliśm y dw a warunki —  zachowania n ie
zależności narodu albańskiego i nieiaj now aoia 
przer Serbię terytoryum  na brzegu morza 
A driatyckiego, zajętego przez inne naredy

Dążenie A ustry: do pokojowego załatw ie
nia kwestyi nie oznacza zrzeczenia się roii w  
polityce bałi ańskiej. Na początku konfliktu po
stawiona była kw estya neutralności. Do pew 
nego stopuir A ustro-W ęgry stoją na stanowis
ku neutralności, o ile nie dążą do terjtoryul- 
nego rozszerzenia granic lub „o g ó le  do zajęcia 
położenia uprzywilejowanego. Na tem ograni
cza się nasza neutralność. A ustrya w ogóle in
teresować się będzie wsrystkiem i o a  zei-Stn.’ 
na Bałkanach i nie pozwoli na naruszenie sw o
ich interesów, głównym  zaś jej celem będzie 
zabezpieczenie ni-zairżnośeijpaństw batkańsiriefa. 
Jest to podstrw a polityki austryackifj na Bal- 
Łanach. Pow odow ać się będziemy term zasada
mi rów nirż i teraz— w interesującej chwili roz
strzygania kw estyi balkansk*ej.

K w e sty i zagarniętych terytoryów  w y w o 
łała ostre nieporozumienia pomiędzy sprzymie
rzeńcami, z p o ro d u  których powstałv poważne 
obawy o pokój. W  takich warunkach nastą
piło odosobnione wystąpienie R o syi pod adre
sem Serbii i Bulgaryi. W ystąpienie to zw róciło 
naprężoną uw agę opinii publicznej i w yw ołało 
komentarze. My obecnie jesteśm y rów nież 
zwolennikami przyznania zuDełnej niezależności 
państwom bałkańskim. Jato  puństwa niezależ
ne mogą one w ybrać wojnę lub drogę poko
jow ą A le  arbitraż lub pośrednictwo nie mogą 
w żadnym razie krępow ać nas w  stosowaniu 
naszej taatyki w kw estyi bałkańskiej O czyw i
ste jest rów nież, iż zgodzim y sie jedynie na 
wyrok istotnie zabezpieczający niezależność 
państw bałkańskich.

Frzestrzeganie tej zasady niezależności, 
przyjętej prze: wszystkie m ocarstw* europejskie 
uważam y i uważać będziemy za dasz interes 
żyw etny. M onarchia austro-węgierska p i  zosta
je  wierne swoim istoinyra interesom i wtedy, 
g d y  broni sw obodnego rozwoju państw bał
kańskich i stara się o rękojmię ich niezależ
ności*.

M ow a Tiszy kilkasrotn'e przeryw ana by
ła głosam i uznania. Projekt; pokrycia w ydatków  
został przyjęty.

Z parlamentu e tgiuttklegt
Londyn (AP). W  izbie gmiu Bekrnastef 

zrzekł się proponowanej przez siebie rezolucyi 
da korzyść rezolucyi lmerała SiiKinsi. zsapro- 
bowanej przez rząd. R ezolucya ta orztni: 
„Izba przyimuje do wiadomości w yrażony przez 
A ysb. „a i Lloyd-G eorge a żal z powodu zaku
pu przez nich akcyi M arconi oraz z powodu 
przemilczenia c tem podczas obrad październi
kow ych w iztie* . R ezolucya zaznacza, iż mi
nistrowie działali bez złej w oli i dlatego oskar
żenie ich o oaobietą interesowność jest bezpod
stawne. Po mowie G rey’a  rezolucyę przyjęto 
większośńą 346 głosów  przeciw 258 przy hucz
nych oklaskacb partyi rządowej.

A€qulth w obronie rniniutrów.
Londyn (AP). W  spraw ie oskarżenia mi

nistrów  o niebezinteresow ny stosunek do ame
rykańskiego T -w a Marconi, Asquith ń e k ł w  
tzuie gmra, co następuje: „Rząd nie nrożc przy • 
jąć rezolucyi op ozycji, jako nieściśle} i wielce 
niesprawiedliwej. Zbadanie Lprawy kategory
cznie obal lo osKarżerra. Izba powinnr ośw iad
c z yć  jednogłośnie, iż ministrowie s:al. się oft*- 
rą haniebnego oszczerstw a*. A tqm th uznaje, 
i i  zaoszczęd-.onoby na czasie i trnikhi to trie 
poro: u mień i irytacyl, gdyby ministrowie w  pa
ździerniku roku zeszłego ukryli przed izbą w szy
stkie fakty. Niedorzecznością jest przypuszcze
nie, iż nanistei m e może brać udziału w ża
dne m tow arzystw ie przem ysłowem , z którem 
rząd zawarł umowę Laden z m inistrów nie 
jest winien system atycznego naruszatuai przepi
sów  honoru i obe^iązLu społecznego, M ini
strowie, o których m owa, ponieśli ciężką karę, 
zachowali jednak honor cso b is^  i społeczny 
oraz zupeinc zaufanie swoich kolegów i przy
jaciół politycznych Na zakończenie A cquitn 
prosił o przyjęcie poprawki Bekm astcm . Bal- 
Ćour oświadczył, iż sprswa korupeyS ministe- 
ryainej nie zasługuje nawet na utfagę. Izba 
powiuaS jedrn it' w yrazić żal z powodu tego, 
co się stało. M ówca proponuje ułożyć w  tym 
sensie formułę rezolucyi.

Z Trypolitanii.
Rzym  (AP). Do „Tribuny* donoszą z 

Derny, iż wylądowanie ostatnicn desantów 
wojsk włoskich w Mesasusie i D em ie św iadczy 
o niezłomnym aamiarze położenia kresu oporo
wi beduinów w Cyrenaice. Adz-fc-cy na czele 
wojsk regularnych postanowił opuścić obóz w 
Etlangbi i skierować się ku granicy egipskiej.

Kzym ( A P). Z  Beaghazi donoszą, że mą-
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jor Cesai -  kazał rozstrzelać w ziętego do nie
w oli podczas napadu na oddział włoski przy 
w ódce arabskiego plem iem i Kasrcl-Cbam rata

Przybycie khedywa-
Wiedeń (A.P). Z  P aryża przybył kbedyw 

egipski.

Drugi syn króla Alfonsa. 
Madryt (AP). K r ć b w a  pow ła sy ra  

0 refom ę wyborczą
P aryż (AP). Kom isya izby posłów wie 

kszością 19 g łosów  przeciw 13 na wniosek 
Jaures a w ypowiedziała sie za odrzuceniem pro 
jektu praw a o reformie wyborczej w redakeyi 
senatu, jednocześnie zaś uchwaliła przywrócić 
-edakeye izby i prosić ją  o rozpatrzenie tej 
k *  es ty i przed feryim i letniemi.

Konfdrencya zbożowa.
Berlin (AP). Zamknięto posiedzenie mię

dzynarodow ej konferencyi zbożowej.
W  kweatyi ew entualnego zamknięcia Dar- 

d arelów  i Gibraltaru zebranie orzekło, iż wszel
kie zaw arte um owy zbożowe po upływie 
dwóch tygodni od zamknięcia tracą moc obo 
wiązującą. Rumunia zaprosiła delegatów  na 
następcą konfereneye do Bukaresztu.

Skasowanie ralsyl 1 kccsuhtów .
Lizbona (AP). Z a  zgodą zby posłów  se

nat s k u nwa> miaye dyplom atyczna przy kuryi 
rzymskiej, tudzież konsulaty w Berlinie, M a
drycie i Rzym le

Wyrek.
Władykauksz (AP). Sąd w ojenny sk a 

zał mieszczanina A rakeljanko za zabójstwo pod
pułkownika Łupakow a na 20 lat ciężkich robót.

Przejazd księcia Monaco.
Petersburg (AP). Przybył książę M ona

co —  A lbert w raz z ambasadorem tegoż księ
stw a w Paryżu

Z rady mlristrów.
Petersbu rg  (AP). W  radzie ministrów roz

patrzony zoatał projekt zniesienia porohów dnie- 
prow skich pomiędzy E .aterynoaław iem  1 Ale- 
ksandrc wsaiem i udzielenia na ten cel 35 mil- 
jondw  rubli. R ada m inistrów postanowiła odro
czyć ostateczne rozstrzygniecie tej spraw y w o
bec złożenia przez pryw atnych prztdsiębiorców 
podań o udzieleni; im koucesyi na ś lu zo w a n ie  
porohów i zobowiązać starających sie o kon- 
cesye do przesłania odpowiednich projektów 
przed 15 czerw ca zarządowi inżynieryjnemu 
przy  ministerstwie komunikacyi.

Petersburg ( A P ) R ada ministrów rozpa
trzyw szy prośbą szlachcica Iw anow a o pocią
gniecie do odpowiedzialności pos a do Dumy 
Państw ow ej N ow ow lcew a za pot warz w m o r e  
w ygłoszonej w  Dumie, postanowiła spraw ę 
skierować dla rozstrzygnięcia do pierwszego 
departamentu R ad y Państwa.

Zatwierdzenie wyborów.
O desa (AP). K om isya miejska jednogłoś

nie zatwierdziła pow tórne w ybory z dn. 19 
maja. W szystkie ckargi pozostawiono bez 
skutku.

Różne.
Petersburg (AP). U legły konfiskacie 

N r 129  gazety .P raw d a* i Nr 129 gazety 
.Ł u c z * .

OdeSS (AP). P rzyb yły z Trebizondy ku
piec ermiańs ci zabił w sw ojem  mies~k« n;u wy- 
b tnego przedstawiciela kolonii ormiańskiej Bo- 
jandziana. Zabójcę aresztowano

Wiedeń (AP). O rg in  hr. T iszy  p'sze z ra- 
cyi niedojścia do skuta u w parła o t n e e  w ie 
deńskim m an.festscj i z jo w o d u  jubileuszu cc 
ssrzs  W ilhelm a, co na stępuje: .S łow ian ie  zw y
ciężyli niemców. R o sya  posiada w parlam en
cie austryackim  silniejszą party ę, aniżeli cesarz 
W ilhelm . O koliczność ta, jaku  skutek w y p a d 
ków  bałkańskich, dowodzi, iż poLtyka słow ian 
austryadbch jest niebezpieczna dla Austro-W ę-

gier i zmniejsza w oczach Niemiec wartość 
monarchii, jako rprzymierzeńca"

(Od A genryi Pei&bourskie)).

D u m a  P a ń s tw o w a .
Posledzeth z d. 7 czerw ci.

Przew odniczy k s  W o ł k o n s k i j .
M a r k ó w  (1 szyj referuje preliminarz ksn 

celaryi ministerstwa komunikacyi, przyięty przez 
kom isyę bez zmian w sumie 3 344,146 rb.

D e m c z e n k o  stwierdza opłakany stan 
komunikacyi w R otyi; inieyatyw ę ziemstar w 
przeprowadzaniu kolei i dróg m ówca uważa za 
niew ystarczającą —  potrzebna jest pomoc pań
stwa. O J stanu kom unikacji zależna jest c 
brona państwa.

Duma przyjmuje formułę komisyi z po 
prawką D em czenii, zw racając uw agę rządu na 
to, iż rozw ój i ulepszenie komunikacyi w Ro- 
syi posuwa się w tak powolnem tempie, iż po
wstaje obaw a o kulturalną i ekonomiczną ew o
lu c ję  kraju. Z  drugiej strony taki stan rzrrzy  
spow odow ać może zw łokę w mobilizacyi.

N a porządku dziennym preliminarz zarzą
du wewnętrznych dróg wodnych i szos. obli- 
czony przez ministerstwo i przyjęty przez ko
misyę w sumie 42,100 329 rb.

Referent D e m c z e n k o  wskazuje, 12 
ost .i iicb latach ministerstwo zanocow ało cały 
szereg środków dla ulepszenia gospodarki t o  
dnej i szosow ej. M ów ca m otywuje formułę ko
misyi, uznającą za konieczne wniesienie projek 
rt  r praw a o doprowadzeniu do porzą (ku na 
koszt rządu dróg wodnych w ogóle i łożyska 
Dniepru w szczególności i w yrażającą życzenie, 
aby rząd w najszerszym zakresie uwzględniał 
zabiegi ziem stw pow iatow ych o udzielenie z a 
pomóg i bezprocentowych potyczek na pize- 
prowadzanie dróg szosowych.

P o przemówieniach R y s l e w a  i S a 
w ę  n k i głos zabiera W i n o g r a d ó w ,  który 
poddaje krytyce wszelkie zarządzenia mające 
na celu polepszenie komunikacyi po W ołdze, 
Dnieprze, O ce i innych rzekach. M ów ca sądzi 
iż ministerutwo w podjętej pracy niezćr>dza 
żadnego ściśle opracowanego program u i wska 
żuje zarazem  na mnóstwo technicznych wadli 
wości w  wykonaniu poszczególnych robót.

Naczelnik głów nego zarządu wewnętrz
nych dróg wodnych i szosowych ks. S z a  
c b o w s k o j  cdjiiera staw iane przez W ino- 
gradow a zarzuty i ‘ ara się wykazać, iż przed 
mówca wnioski sw oje buduje na dtnych, po- 
chodzącychz przed 1908 roku— i w skutek tego 
mylnie informuje o obecnej działalaości minister
stwa oklaski na oraw icy i w centrum.

Następnie D ima przyjmuje formułę R y s 
l e w a ,  w yrażającą życzenie, aby rząd poczynił 
odpowiedn:e kroki dla zaw arcia specyalaej 
konwencyi z Cbinami w sprawie ku-s >wania 
statków chiński :h po Am urze oraz dezyderat 
J e r y m o w s k i e g o  w spraw ie usunięcia 
mielizn na W ołdze i jej dopływach.

H e r c e n w i c  rt feruje prelim inarz za
rządu dróg kolejow ych, podnosząc przede- 
wszystkiem fakt p o le p ie n ia  gospodarki kolejo
wej. Referent oświadcza, iż w roku bieżącym 
komisya budżetowa poraź pierw szy ujrzała w 
bilansie kolejowym  z góry  przew idziany w nim 
zysk. Najważniejszą przyczyną zw iększenia się 
dochodów są sprzyjające warunki ekonomiczne, 
co też w yrażało srę w zwiększeniu się przew o
zu do n m y  10 m iliardów pudów. Dalsze 
przyczyny tkw ią w sposobach racyonalnej eka- 
ploatacyi dróg kolejow ych przez ministerstwo 
M ów ca podkreśla konieczność obniżania jal p i-  
sażerskiej, tik- też i tow arow ej taryf/  i następ
nie przechodzi do preliminarza w ydatków , w y 
kazując, iż w ostatoich lattch  ministerstwo nie- 
tyłko nie przekraczało go, lecz miało pew ne 
pozostałości

W skazaw szy na dostateczną ilość urzęd- 
n ków  kolejow ych, w yrażającą się w liczbie 
5 79 ,0 do —  referent oświadcza, iż powięk&zić 
jej nadal nie naiezy i w yraża minister* c vu po
dziękowanie za starania o polepszeniu bytu 
funkeyonaryuszów  kolejowych.

Ih rcen w ic stwierdza dalej, ie  nadużycia 
na kolejach jeżeli istnieją— to w każdym razie 
znacznie się zm niejszyły. W  roku ubiegłem  
miały miejsce dwie rew izye senatorskie— i na
leży się spodziewać, le  przedstawiciele mini
sterstwa postarz ją się w yjaśnić rezultaty tyrb 
rew izyi i rozproszą pizykre wrażenie, jakie r e 
wizye w yw ołały. (Oklaski centrum).

W i s z n i e w s k i j  i - s z y  zw racając u- 
w a fę  na przepełnienie pasażerami w agonów  
trzeciej klasy, na nieporządki na stacyach, na 
bezskuteczność skarg publiczności, żąda, aby 
zastosowane były odpowiednie śred -i dla za
prowadzenia ładu na kolejach rządowych, a 
zw łaszcza na pryw atnych.

D e m c z e n k o  oświadcza, iż polepszenie 
stanu dróg kolejowych i g  spodarki kolejowej 
— to zasługa przedewszystkiem  ministra Ruch- 
łow>, ale rów nież i całej masy funkcyonuryu- 
szów kolejowych, kió zy urzeczywistniali plany 
udnistra. D latego leż rząd powinien poważnie 
pom yś'eć o losie i warunkach pracy urzędni 
ków. (Oklaski).

Po przemówieniach D o b r o w o l s k i e g o  
i C h a u s t o w  a— D jm a przyjmuj c preliminarz 
i formułę komisyi bud*etowtj, uznającą za ko 
nieczne, aoy ministersfwo komunikacyi opraco 
walo j r ijekt polepszenia bytu funt cyo nary u- 
szów  kołkow ych .

Następne posiedzenie wieczorem .

Giełda Petersburska.
Dnia 7 czerwca 1913 >■
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5*/i Pożyczka 1905 t. 
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ł l/,*7 L isty Zast. C hers Banku Z ie w . 83 8̂ * 2
A kcye i-go  1 - a  Ż e g l. po D nieprze. —

> a-go .  » 4 ,  —
ń k e ye  T -a Kaukaz i M erkury. —
& kcye  Rosyj'sk. T -a Żegl- H a n d '.C zara . 705 

.  R o i. T  a transport, i asekur. —

.  Petersburskie składy tow arow e 154
, I r  Ubezpieczeń .R o sy a *  —
.  Mosk.-Kazańskiej kolei 553

Mosk. K. W orones. kolei 80o
• 5.  Mosk. W ind.-Rybińsk. 362

.  Poł.-W scbod. ko)H . a it
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.  Połn. D oniecki , . 353

.  A zow sko Dońsk. . . 5*3
,  W ołsko-Kam s1: b. . . 880 —885
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k Ros. A zyat. . . 288 -  291
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U Połtaw sk. , 575 -580

Petersb.-TulSk. , 45®
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9 K<tspijsk. T  wa 3000

S»ft. i Han«tl. T-» Htntaaz. i K» 6v>
• Naft. T  a Rosyjskiego (Udziały) 3=9
■ K d t. T-a tir. Nobel. . 863
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Briańsk Fabr szyn 193
Fabr. wagonów T ow . S.-Pet. (udziały) 13*
■ Naft. T -w a H art-irn  . 246
■ Kołomrefisk. Fabryki . 17H ,
■ Fabr M alrcwsk. 408
■ Peterahursk. Metalurg 354
» Nikopoi Mariupolśk. . 297
9 Putiłowak. . 144 /i
■ Rosyjsk. Balt. Fabryki.
a Rot. Fabr lokonaot. (Buc)|. 209

T-a Odlew.ui stali .S o rm ew e" 13)
f§ S u l ńskie
a Tahaaroskie 243
w Tulskie f .b r  nabojów 4‘ 5
w Fabr W ag Feniks. 1 H
m T  a .D *  tgatiel* 9?
m Dońs Jurjewsk. Metal. T-a.
9 Ros. kop. zlot. , , 

Leńsk. T ow . kop. zł. .
rCÓ1 ,

a 681

2  ostatnia] chwili.
Stanśwlsko Austryi-

Londyn (Wł.). W czoraj am oasadorew e 
l Dsyjaki i austryacki p rz 'z  dtużs^y czas konfe 
row»li z G rey ‘etn o kiytycznej sytuacyf nk 
Bałkanach. A m btssdor austryacki oświadczył, 
że A ustrya chce mieć głos przy rozstrzyganiu 
zatargu rerbsko-bułgarskiego.

Zatarg serbsko-bjlgarskf
Wledbl) (W 1 ). W  kołach dyplomatycz- 

oreb m nesrsiw utrwala się pogląd pesym isty 
czny na zatarg serb .ko  bułgarski.

Dalsze zbrojenia.
Wiedeń ( W ł) W  ji sieni rząd wniesie 

do parlamentu projekt powiększenia liczby re 
km ta o 25 1 00 osób i zbudowania trzech no
r y  cb wielkich paacerm ków o pojemności 26 
ty*, tonn każdy.

Stanowisko Sarbii-
Blfcłogrdd (W i.) P  szicz oświadczył, że Ser* 

oia rzeczyw iście stauow czo obstaje p izy  rewizyi 
traktatu i jest przygotow ana na wszelkie kom- 
plikacye.

Stanowisko Bbłgaryi*
Sofia ( W ł) D anew  pojedzie do P eters

burga w celu w zięcia udziału w rokośrsniach 
premierów państw btłkańrkich pod tym jedynie 
warunkiem, jeżeli na konferencyi tej w cale nie 
Dędzie poruszana spraw a rew izyi traktatu, a 
rokow ania odbędą się ściśle w granicach trak
tatu.

Zaostrzenie btosunlów.
Saloniki ( W ł). W ładze greckie w ykryły  w 

gmachu gimnazyum bułgarskiego wielk skład 
amunicyi. Stosunki pomię izy  Bulgaryą a G re
cy ą z każdym  doiem stają 1 ę coraz bardziej 
naprężone,

Njwy rek tłr.
LWÓW (Wł.) W  dniu dzisiejszym odbędą 

się na uniwersytecie w ybory rektora. W y b ra 
n y zostanie prawdopodobnie pro* S ‘ arz;ński.

V ń m  zaufania.
Paryż (Wł.). W  odpowiedzi na interpe- 

łacyę Jaures a w sprawie M aroks izba uchw a
liła rządowi v.tu m  zaufania.

Stiuowiciko Kół Polskich wobec obelgi 
Kleirenskizgo.

Petersburg (Wł.). O aegdaj w n ocj ni“  
z « ł icznic po posiedzeniu D um y Państwowej, na 
którem trudowik Kierenskij, p .zem cw .ając 
spraw ie sam oiządu miejskiego w K r ó lts ir ie  
Polakiem, rzucił znaną już czytelnikom obelgę 
na Kc ł ) Polskie, odbyło się wspólne posiedze
nie K ół Polskich obu izb praw odawczych, na 
którem postanowiono zi żądać cd posła Kieren-

s lie g o  satysfakcji. W  tvm celu rzucono losy. 
Lor padł na posła Raczkow skiego, k ióry  za 
proś ł na sekundantów posłów do Rady P ań 
stwa M eysztowicza i K arpiń skiego. D ow iedziaw 
szy się nazajutrz o uchwale pcłączonych K ół 
Polskich, Rodzii. iko zw róć ł się do Ś  wierzyń- 
sk.egc, przepraszając, iż jego  nieuw aga stała 
się przyczyną bezkarnej obrazy K oła FolrLiego 
i proponując załagodzić zatarg. T e g o  sam ego 
dnia Kierenakij oświadczył, że przeprosi posłów  
polskich i cofaie sw e słow a o ile K oło  stw ier
dzi, że nie robiło u paździerm kow ców . ;artń
0 przerwanie dyskusy: nad projektem sam orzą. 
da. Koło odrzuciło propozycyę Kierenskiego, 
p o czc a  sekundanci doręczyli mu w yzw anie. 
Kierenskij oświadczył, iż jest zasadniczym1 prze* 
c rrm H ta  pojedynków  i dlatego w yzw an ia  nie 
przyjmie. W obec tego pozostawiono mu 24 
godzin do namysłu.

Petersburg (Wł.). Przed daw iciele K ieren 
skiego, posłowie Niekrasow i G ełow ani zw ró. 
Hli się do M ejsztow icza i Karpińskiego z p ro 
śbą o prolongatę w yznaczonego te-m i u do 
g. 11  rano dnia dzisiejszego i w yrazili nadzie
ję, iż do tego czaau uda się załsgodzić zatarg.

Karpiński i M ejsztowicz odpowiedzieli, iż 
upoważnieni zostali li tylko do doręczenie w y 
zw ania, o ile Kierenskij nie cofnie sw ych słów
1 nie przeprosi K oła. W  o m a-ian ie  meritum 
1 praw y obaj sekundanci nie chcą c i ;  w daw ać.

Petereburg (Wł.). W czoraj pod k nieć 
posiedzedzeni 1 dziennego w kuluarach m ów io
no, że frakeya trud -wików w ypow iedzirła się  
zasrdnrczo przeciw ko pojedynkom.

PetbfSburg ( W ł ). W brew  doniesieniom 
gszet rosyjskich polacy w cale nie zwraca li się 
do R fdzian ki o pośrednictwo. Przeciw nie R o - 
d ianko na drugi dzień po zajściu sam zw rócił 
się do SW ierzyńskiego przepraszając K oło za sw ą 
opieszałość i cb ecując zażegnać zatarg

Wieczorne postedzm e Dumy Państwowe] 
z  dn. 7  czerwca.

Petersburg ( W ł). Po przyjęciu projektu 
prawa o wykupie kolei M oskiewsko K ijow sko- 
W oroneskiej i uznaniu w ykupu kolei M oskiew
sko-Kazańskiej za pożądany— D am a przechodzi 
do dalszych obrad nad samorządem w  Króle* 
stwie Połskiem  Na porządku artykuł 23, aLła- 
dający się z 76 punktów. W iększością g łosów  
przyjęty zostaje w redakeyi komisyi punkt trze
ci, opiew ający, iż gubernator poaiada p r a v o  
przestrzegania praw idłow ości i zgodności z pra
wem działalności samorządu m iejskiego. P ostę
powiec M aslennikow i kadet Ałm azow  żądali, 
aby praw o to nie przysługiw ało gubernatorow i.

Punkty od 10 —  1 8, dotyczące cenzusu 
m ieszkaniowego, ogra liczen ia żydów  i ku-yi 
narodowościowych— lozpatizon e zostają razem .

M i s i e n n i k ó w  wnosi szereg popra
wek dla zbl.żenia icb br: mierna d > pierwotnej 
redakcei Dam y Faństw ow ej.

R o d l c z e w  znajduje, iż przyjęcie pro
jektu praw a l ó r n a  się poddaniu się twierdzy. 
Fakt ten poniża godność Dam y Państw ow ej 
wobec R a d y  Państwa. M ówca oskarża K oło 
polskie, iż kapitulow ało bez walL ; w ygłasza 
długie tyrady o wszecb&prawiedłiwoSci, a chęć 
egraniazom a żyd ćw  tłumaczy brakiem w iary  u 
polaków we własną kulturę— wreszcie porusza 
mnóstwo tematów, nie mających nic w spólnego 
z omawianym  projektem p-awS.

Ostatni zabiera głos kadet Ałm azow  i 
w nosi cały szereg poprawek.

W niosek o ograniczenru czasu przemó
wień upada.

O brady zakończone zostają wyznaczeniem  
posiedzenia na niedzielę.]

Mowy « ygłoszone przez posłów  z opo- 
zycyi posiadały charakter niemal obs.rukcyjny

Drogówka International Tytan
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SE^RZEDAŻ W

c i i  i r  M o s k w a ,  S a m a r a ,  R y g a ,  C h a r k ó w ,  R o s t ó w  n a d  D o n o m , O d a w a , 
i ł ta m ir ,  E k a t e r y n b u r g ,  O m a k , W ła d y w r o s to k , N o w o -M ik o ta je w r a k .

A r -

P ie r w r a a a  w  K r a j u  S p e o y a l n a  F a b r y k a .

K ó ł i W ozów

H. Wagner riS-ka
W a r s z a w a  —  Ł i c k a  II, t e l .  6 2 - 9 9 - Z a r z g d i  Z ł o t a  2 8  t e l .  212 - 8 0 .

P o lec im y  w ozy kol jnc, s»skie, póJt raczne i kc-ła dc w ozow  i pojazdów znane już on lat k lkunistu ze swej 
rzeczyw istej t wat oś i i równocześnie zawiadam iam y, żr sprovtądziwszy znow u w  tym roku ostatniej konstruk- 
eyi specyalne m a tzy jy  do w yrobu kół, p izy  zastosowaniu których p- c» ręczn a  jest wykluczona jesteśm y 
tem samem bez konkurencji i w szelkie zlee-n ia w ykonyw am y obecnie v  oznaczonym  terminie. Z*— camy 
uw agę Sz. kliertów , że każde kolo nasre nosi na piaście stempel ma. ki fabryczne). Na żądanie w y sU a  się 
Cenniki gratis i franko. U w w g a . Prosim y o łaskaw e obejrzenie naszych w yro b ó w  na w ysta w i: Kijowskiej,

,COMPACT'*

■ a r s a a u a ,

Bruksela 1910. " f & W Ć  Vurv;ers 1912
Kliniki I Ic k o m o b ila

s p a l i n o w a  y
a a  k ła d ó w  NIOES’A w  R a r t n e a  w  B a lg i i .

W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictw i i przemysłu.

P r z a a z t o  2 0 0 0  ar s ż y o l r .
W  le k o m e b ila c h  s iln ik i są  s z c z e ln ie  z a m k n ię te .

G w a r a n o y a  d w u la t n i a .  
Przodstaw lcieistw o na Królestwo Polskie, Litw ę I Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
Ż ó r a w i n  2 4 .  t e l .  219 - 2 8 ,  telegr. K ouepo-W arszśw a
Na żądanie C enn iki i k o s z to r y s y  bezp a tn ie . 8417

M
Powozy
w  wieJ'*im w y 
borze N M A 
S A  LIT IN. Ki
jów , KreszCz 9. 

9238.

I

36 k. MASŁO 40 k.
Sm ietsnkow e 40 Kop. M .łoso- 
lone 36 kop. funt. 2568

Magazyn W ASIE K IR A,
W -W asvlkn w ska  8 T elef. 36-18

P ia r w s z o r z p c fn a  
francuska m ark a)

B u tiu iu rw aiłó  w  k r v j u  
O s z c e t d n o i t  3 r b  n a  o la ł

72g

t JM MC

x  Hi 1S20 T-1h o k j i

*

d^S^arCza tio  C en arh  n a jn iższy ch :
M « « Z Y « Y  Ż N IW liE  N IAC-CU RM ICiU A . M A S S E Y  H A R R IS ’A . 
S Z P A G A T  do w iązłleit —  orvgini*lay „ S T A N D A R r ” . W szelkie 

jj  narzędz:a i maszyny rolmC*e, s tuczne i t H, a
^  Przyjm. się zam ówienia na oryginalnąlB A N A TK Ę  i żyto P E T K U f KIE. ^

K orzyst.jcie z okazyi O s ta te o z e n e j  t a i  I i f u / i n n u /  i Q . L n
lia t w ld e c y i  w  m agazvD.c D/H W ,  L » l W ł H 0 W  I 0 * P E

21 .  W ie lk a  W a s y lk o w a k a  21.
Łóżek, laa.p, r a c z jń  kuchennych, umywalni, loców ek, wanien, srir rów 
i w szelkich  artykułów, należących do gospodarstw a domowego. C-:ny 
niżej fabrycznych 2085

A p a ra ty  fo to g ra f ic z n e obiektywy, klisze 
i film y <»y etc.

C e i t l c u i i n o w s 7 y c h  system ów
w  olbrzym im  w yborze

POL]; C ł  FiRMA

KAROL ZIYOTSKT
Kijów, F u n d u k le jo w a k a  8 . 7879

GERNAHDT̂.
psiY drzewc* od

€ m ic ia ,w il:o c i ^.TC . 
F A R R V ^ l  AKiERY I \m 
1 H i l L i l f - . p R i r r w o R Y C H O i i c i .
00 MWjCTWAIJtA IflflA iO T T  IRKTURY SIIOUIWCOIPŁJ,- 

■ n  uwucw ffw w jrn I «---------8X£> IWEWBAT
^ fWCifKAnCOlefcO-.K WYSYCA lU^ADAnit w -  09

pfiNlKI ILLU5TR0Vi i  fi. 5 iE D LE C K ix W JO W lE .K R E SlC ^ -

8309

Prosim y odwiedzić naszą fabrykę

Ozy ma ie piasek?
J t y w a jc ie  g c  w  p o łą c z e n iu  z  Cem en- 

I t-m óo c e g ły ,  d a c h ó w e k , k a m ieu i 
p o r z y s ty c h , k o m in ó w , ta fe ł, s c h o d ó w , 

i łu p ó w  i in . D oalii czarny

wszelkis iraszyoi i formy
i la  trg e  d o c h o d o w e g o  in te re su .

FABRYKA MASZYN 9690

D-r Gaspari i S-fca
Ma*kranschtedt Prusy) Broszura 337

Ok a E y jn fo  do sprzedani- rozmafte 
brylantowa rzeczy, W  -W asyl- 

«owsk 18 m. 2 od 10 11 rano i ud
6—7 w ieczorem , 9802

I Manicure M-ie SOFIE
z W arszaw y, Od g. 10 do 2 i od 4 
do 7 w iecr. Bascjna 5 b m 21. 
N t żądstaie odwiedź, w  domu. 9634

Krynica - Pensyon&t
zakłaJi leczniczy D ra E. Zarzyckiego 

otwarty «d m ija  do p.źdi.terniita 
Żądać prospektów. 9261

u l m a r  8  m . 2  w yprzrdaz ć i łe  
go urządzeniz domu Od 1 2- 3  

9687 m
B

u p e rfo s fa t i
ti m asówkę, sole potasowe, 
oraz inne naw ozy m ineral
ne, dostarcza w  nartyath 
wagonowych B. SIEDLECKI, 
biuro t«-chn. roln. w Kijo- 
v ie, Kreszcratyk Nr 29

9148
W a r s z a w a ,  N ow ogrojzka 6 a 

“ J  r ie o h o o i n o k  ul. W ysoka. 
Pcnsyonatj: .Z tch ę ta ", w szelkie w a
runki: wygody, spokoju, zdrow ia dla 
stałych i przyjezdnych gości. L ecze
nie mas> ,rn i gim. szwedzką na 
miejscu. Helena Kucza?ska. 8977

T-wo Pomocy Stud* Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego* Biu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, pracow ników biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu biura P ra
cy, Protezn* Nr 7 u . 6 od 3 
do 5 pp. codziennu . 4228

S t a d . - m e d y c y n y ,  doświadczony 
ko*epetytor poszukuje kondycyi 

na wyjazd, zna muz. fortep., łra n r ., 
niem , Tac, grec., t e o r , pow aźn. r e 
ki m , oferty  list* wne. O bserw atorny 
zauł. 7 m. 2. S. Ż. 9804

Mł o d a  panienka uosTukuje na sta- 
łe  o ;obnrgo p o k o j u z całem  u- 

trrj manirTj przy inteligemnei nol 
ski"J rodzinie. Niedrogo. Oferty: 
Admin. „Dziennika* dla N. N. 9806

p o i r z n b n r
• robót. Wi

slusarz do drobnych 
robót. W iadom ość: j[Kieazczatvk

23 w 9 9791

Słu o h a o z e k a  W . Ż. K. skońc 
8 kl. * 'mu.) poszukuje kondyt 

na lato G aiw -ń  pod, gub. Skrżyi 
ra Nr 30 dla J F. 97(

M ł o d y  o z ł o w l e k  i  dobrej ro&zi- 
•«  ny, skor -zył szkołę polaka. łpo- 
szukuje k o n d - o y l  na lato. Adres; 
gub w arszaw -**, st. p. Star?' ’ aw ów  
Prądzyńskl’ 9797

Po trz e b n y  chłopiec do nauki. Z a 
kład ortopedyczny Kreszczatyk

Nr 25. 9792

p o k fij do w ynajęcia w  polskiej ro- 
• dzin:e. l a r !  sow ska Nr 21 dom 
własny. 9790

p o k ó j  d o  e t y n s d ę e ^  z meblam i
• lub bez, e ie itiyazn o ść, nosadz- 
ka, widok na Dniepr, oddzielue w ej
ść e, wanna, winda i in w ygod y 
nowoczesne K on w ersacja  francus
ka i niemiecka. Lw ow ska Nr 10 
m. 75. 9793

„B iuro iifM Y ’ Si “ tT” .
Ki zaułek M i telef. rMRekomead 

■»uc*>.*'eik,.lio ,j y, efieyal. rzemieśl 
i wszciLą Służbę demową W ipól 
mieszka Je dla azukającyfih pracy 
mładycn katoliczek p. r .Schroni 

ko I*  . jadwigl*. TroiCki zaułek- 
0-m. 9

K łe m *  n a ó w lk a . Pen- 
pterws torzędny w  na]Za k o p a n e

syonit
p ię k n ie jsz e m ’  p o ło ż e n iu , . i iD r r e c iw
p a rk u  k iu n a ty c z n e g o . Ś w ia t ło  e l e k 
tr y c z n e  t o a f o r t ,  kuchnia zn aK om  ta. 
P r ^ s p e k ly  o d w ro m * c. 9"51

I D O  r b * n<|l lr o d f  zapłacę z po-
I U U  iz ię k ., k to  zgn b ioiic: na u lic y  
W a s y lk o w s k ie j,  m ię  i  y  w y s ta w a  i 
D um ą m ę sk i z*oty z e g a r e k  z d e w iz .,  
p ie rś c io n e k  z b y a n tn n  i m e d a lio n  
w r ó c i  . P u ezk  ń sk a  33 ra. 3. 9788

KsdtikteY cdopwleizlaniy R * r Im  I m ij o w s k u D ru k arn is P olaka w  alt jo  w  ta. ultca K reazczatyk  ł t  36. W y u a w c a  A n t c n i  Z i e l e ń  k l  i .


